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Dotychczasowe wyniki wyborów we Francji 


Komuniści 29%, socjaliści 18, MRP 23). 


przy niskiej frekwencji. głosujących 


Obliczenie głosów 
z godz. 1-ej w nocy 


PARYŻ. — Według danych ogłoszonych o północy prz: 


radio paryskie, obliczono dotychczas 9.659.000 głosów (upraw- 


nionych do głosowania było w całej Francji 26 milionów osób), | borczym Paryża 
Głosy te dzielą się w następujący sposó 
komuniści 2.817 tys. (29,2 5), M, R. P. 2.267 tys. (23,5%),|sów, MRP — 362, socjaliści — 271. 


socjaliści 1.708 tys. (17,7%), P. (prawica) 1.322 tys.|NISKA FREKWENCJA WYBORCZA 


b: 
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(15,7%), radykałowie 1.052 tys. (10,9%), Inni 289 tys, (3%). 
Głosy te stanowią już niewątpliwie większość głosujących, watorzy zdziwieni są niezwykle ma- 
albowiem irekwencja wyborcza była niska, 


Drugi dzień 
zjazdu y 
autochtonów 


Drugi dzień Kongresu Autochionów 
w Warszawie rozpoczął się uroczystym 
mabożeństwem w kościele Zbawiciela, 
podczas którego uformował się po- 
chód, który z orkiestrą górniczą w 
tradycyjnych czarnych mundurach i 
czapkach, zdobnych w czarne pióro- 
pusze, przeszedł do Grobu Nieznane- 
go Żołnierza na Pl Zwycięstwa. ` 

Na Grobie Nieznanego Żołnierza zo- 
atają złożone wieńce od Zarządu Głów 

 Polekiego Związku Zachodniego 
é „innych delegacji Zamieszczeniem 
podpisów członków delegacji w księ- 
dze pamiątkowej kończy się oficjalna 
część Kongresu Autochtonów w War 
szawie. 


Dla orientacji podajemy, że 
w wyborach, które się o.były 
w czerwcu, komuniści o!rzyma 
li 26%, socjaliści — 21%. MRP 
— 28%, kia — 11%, PRL 
i inne otrzymały reszię. 

Wybrani’ zosiali' p 
ministrowie: Mou.et 


985, socjaliści — 457, prawicowa, 
PRL — 270. 

W I okręgu wyborczym Paryża o° 
bliczono już iłość oddanych głosów. 
MRP otrzymała 1.232 głosy, komuni- 
ści — 1.199, PRL — 872, socjaliści — 


8 | 619. 


Wyniki wyborów w IV okręgu wy- 
przedstawiają się 


następująco. komuniści — 52) gło” 


PARYŻ (PAP., Wszyscy obser- 
łym zainteresowaniem, jakie Francu- 
zi wykazują obecnymi wyborami. Do 
południa głosowało w Paryżu około 
14 proc. zarejestrowanych wyboreów, 
a na przedmieściach — około 16 proc. 

Również wiadomości nadchodzące z 
prowincji świadczą o niezwykle ma= 
łej frekwencji w godzinach przedpo* 


onownie jłudniowych. Do godz, 12 w południe 
(socjali- zaledwie 14 proc. wyborców oddało 


sta), Marcel Paul (komunista), {swe głosy w Marsylii 


Depreux  (soc!alista), Thorez 


Po południu frekwencja zwiększyła 


(wicepremier, komunista), pre- słę nieco. Ze sprawozdań, jakie otrzy= 


mier Bidault (M. R. P.), de 
Menthon, 

PARYŻ (PAP). Wybory we Francji 
minęły w zupełnym spokoju. Ze spra 
wozdań, jakie otrzymano z 10 okrę- 
gów w deparłamencie Saine et Loire 
wynika, że, komuniści otrzymali naj- 
większą ilość głosów. 

Wyniki wyborów na przedmieściu 
Paryża Aubervilliers. przedstawiają 
się następująco: komuniści — 1,387 
głosów, radykałowie — 1.304, MRP — 


Kto poprze wniosek Polski 


w sprawie 


N JORK (PAP). — Korespondent 
PAP w siedzibie Narodów Zjednoczo 
nych donoci, że wystąpienie Białorusi 
x żądaniem zastosowania sankcyj eko- 
momicznych wobec Hiszpanii gen 
Franco — nadało wnioskowi polskie 
mu charakter propozycji umiarkowa 
nej, 

Korespondent dyplomatyczny „New 
York Times" podaje. że Stany Zjedno: 


czone eprzeciwią się propozycji bia- | Środkowej. Sprzeciwiają się temu: Ar. | sprawie 


łoruskiej. Stanowisko Stanów Zjedno- 
czonych bedzie niewątpliwie miało 
wpływ na kraje Ameryki Łacińskiej, 


które rozporządzają 20 głosami 
Zgromadzeniu Generalnym. 
Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w eprawie wniosku polskiego nie jest 
jeszcze znacie, lecz komentator „New 
York. Times“ przewiduje możliwość 
przyjęcia tego wniosku. Za zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z geń 


na; 


mano do godz. 17 wynika, że jedynie 
50 proc, wyborców złożyło głosy. Na 
341085 uprawnionych do głosowania 
w Marsylii głosowało do godz, 17 za 


m 


ledwie 477.420. 


Kryzys rzadowy 
na Wegrzech? 


BUDAPESZT -(PAP). W  najbliż- 
szym czasie należy oczekiwać rekon- 
strukcji gabinetu węgierskiego. Mini- 
ster oświaty Deszec Karestury oraz 
minister informacji Antal Balpa po- 
dali się do dymisji. Cięży na nich za- 
rzut współpracy z kołami skrajnie re- 
akcyjnymi, > 


Na 230.744 uprawnionych do głoso- 
wania w Bordeuux głosowało do 
godz. 17 tylko 121.917. 

PARYŻ (PAP.). Pierwsze wyniki 
wyborów, jakie otrzymano w Pary- 
żu, świadczą o tym, że komuniści po- 
większyli swój stan posiadania. MRP 
— jak się okazuje — straciło wiele 
głosów na rzecz PRL i Unii zwolen- 
ników de Gaulle'a. 

Pierwsze miejsce zajęła partia ko- 
munistyczna, drugie — otrzyma par- 
tia socjalistyczna albo MRP. Unia 
zwolenników de Gaulle'a otrzymała 
stosunkowo nieznaczną ilość głosów. 

PARYŻ (PAP). O godz. 22,30 poda- 
no, że na 4 miliony obliczonych gło- 
sów — komuniści otrzymali 1.146 ty- 
sięcy, socjaliści — 750.289 MRP — 
875.457, radykali — 341.945, PRL i in 
ne ugrupowania umiarkowane i pra- 
wicowe — 751.683, 
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Międzynarodowa 


Konferencja Socjalistyczna 
zakończyła obrady 


LONDYN (PAP). W Bournemouth za 
kończyły się narady międzynarodowej 
konferencji socjalistycznej. liłównym 
zagadnieniem, które znajdowało się na 
porządku dziennym, była sprawa e- 
wentualnej współpracy z niemiecką 
pariią socjal-demokratyczną. W niosko 
wi brytyjskiemu w sprawie zaprosze- 
nia przedstawicieli niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej de udziału w 
naradach sprzeciwili się delegaci Pol- 
ski 1 Czechosłowacji. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zaprosić przedstawicieli niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej na kon- 
ferencję międzynarodową, która odbę- 
dzie się w marcu 1947 r. w Zurychu. 
W uchwale zaznaczono, że delegaci nie 
mieccy będą mieli jedynie prawo ud- 
powiadania na zadawane im pytania w 
sprawie sytuacji i celów niemieckiej 
partii socjał-demokratycznej. 

Po zakończeniu narad wydane ko- 
munikat e następującym brzmieniu: 


Ambasador tow. Lange 
maZyromadzeniu ONZ 


Polska zwalcza tdyskryminacje 


rasowe, narodowe i religijne 


NOWY JORK, (PAP). Na plenarnej 
sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
omawiano wnłosek delegacji egipskiej 
o postawienie na porządku dziennym 
rezolucji, poiępiającej wszelkie prze- 
śladowania religijne 1 dyskryminacje 
rasowe lub narodowe. 

Delegat Indii poparł w gorących sin 
wach wniosek egipski. Nasiępnie deie- 
gat polski, prof. Lange złożył następu- 
jące oświadczenie: „Polska wita z sym 


Wallace przeciwny rezygnacji 
prezydenia Trumana 


N. JORK. B. minister handlu Wal- 


prezydentura jego kończy się dopie- 


Franco są: Meksyk, Chile, Wenezuela, j lace złożył oświadczenie, w którym iro w r. 1948). Poruszając zagadnienie 


Urugwaj i kilka 


republik Ameryki | sprzeciwia się sugestiom prawicy w 


rezygnacji prez, Trumana, 


śentyna, Haiti, Stanowisko innych kra | (jak wiadomo, niektórzy politycy re” 
jów Ameryki Łacińskiej nie jest je- | publikańscy domagają się niezwłocz- 


szcze znane, 


nej rerygnacji Trumana, mimo iż 


„Młodzi świata łączcie sie!” 
_ Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 


to połężna podstawa 
utrwalenia pokoju 


Wczoraj młodzież warszawska, zor- 
ganizowana w OM TUR, ZWM, „Wi- 
ci, ZMD i ZHP. tłumnie przybyła do 
«ali Teatru Polskiego na akademię, 
zorganizowaną przez Centralną Komi- 
sie Porozumiewawczą Organizacji Mło 
dzieży z okazji pierwszej roczni- 
cy uiworzenia Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 

Uroczystość zagaił członek Świato- 
wej R>Jy Młodzieży, wiceprzewodni. 
czący Związku Walki Młodych, tow. 
Morawrki, 

Po powołaniu prezydium akademii. 
w którego skład weszli przedetawicie- 
le wszystkich poletirh organizacyj mło 
dzieżowych, tow. Morawski odczytał 
tekst nsdesłanefn przez Prezydenta 
Bieruta pisma, które podajemy w wy- 
jątkach: 

PISMO OD PREZYDENTA 
mMłodzi Przyjaciele! 
„, Serdecznie Was pozdrawiam na Aka 
demii, zorganizowanej z okazji I Rocz 
micy założenia Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej Młoda Pol 
eka, która dała tak piękne dowody 
największeśo patriotyzmu i bohater- 
stwa w walce z hitlerowskim najeźdź- 
cą, która nie ezczędziła sił i ofiar w 
pracy nad odbudową naszej Oiczyzny 
śnić w szeregach Światowej Federacji 


Mtodzieży Demokratycznej ramię przy 
ramieniu z demokre*yczną młodzieżą 
całego świata prowadzi  nieustępliwą 
walkę o trwały, sprawiedliwy pokój, 

Program, ideologia i dotychczasowa 
działalność Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej dają gwaran- 
cję, że młoda ta organizacja stanowić 
będzie jedną ze skutecznych tam dla 
szerzącej się niebezpieczenej propagan 
dy nowej wojny. 

46 milionów młodzieży — przedsta- 
wicieli wezystkich rae, wszystkich re- 
ligii, wszystkich ziem i narodów — 46 
milionów młodzieży wychswanej w du 
chu międzynarodowej przyjaźni — to 
potężna podstawa utrwalenia pokoju 
na swiecie”. 

Po odczytaniu pisma Prezydenta 
przewodniczący prosilo zabranie gło- 
su przybyłeśu na akademię wicemini. 
stra Obrony Narodowej, gen Spychal- 
skiego, który określa zadania stojące 
przed młodym pokoleniem 

W imieniu wszystkich polskich or- 
ganizacji młodzieżowych zabiera głos 
członek OM TUR, tow. Stefan Rze- 
szot. 

Mówca stwierdza, że dwuletnia pra- 
ca, prowadzona we wepólnym froncie 
całej młodzieży demokratycznej. wy 
kazała już ogromne ' osiągnięcia. Mło- 


dzieżowe Brygady Żniwne na Ziemiach 
Zachodnich przyczyniły się wydatnie 
do zebrania plonów w najtrudniejszym 
okresie powojennym. 


REZOLUCJA 


Na zakończenie oficjalnej części u- 
roczystości, zebrani ma akademii, 
vch'» lifi w formie rezolucji, list do 
SFMD: í 

„Koledzy, łączy nas z Wami krew, 
przelana na froncie walk; z faszyz- 
mem, walka o trwały pokój przeciwko 
podżegaczom wojennym i zwolennikom 
odrodzenia się imperializmu Niemiec. 

Łączy nas z Wami wspólne dążenie 
do wychowania człowieka wolnego od 
głodu, wyzysku i przemocy — pomno- 
żenia dobra materialnego i kulturalne- 
go narodów świata, 

My, młodzież polska, zorganizowana 
w ZWM, OM TUR, ZMWRP „Wici”, 
ZMD i ZHP, widzimy w Światowej Fe 
deracji Młodzieży Eemokratycznej — 
organizacji wszystkich młodych demo- 
kratów — naezą organizację. 

Widzimy, iż program Federacji po- 
krywa cię z naszymi dążeniami do lep 
szej przyszłości świata i trwałego po- 
koju, że pokrywa się z interesami na- 
szego narodu i państwa, 

Każdy młody Polak, każda młoda 
Polka stanie do pracy i walki w myśl 


stosunków amierykańsko-radzieckich 
Wallace powiedział: „Moja podróż 
przez Stany Zjsdnoczone w okresie 
przedwyborczym przekonała mnie raz 
jeszcze, że partia demokratyczna o- 
siągnęłaby  znaeznie lepsze wyniki, 


gdyby prowadziła prawdziwie = ry- | tym państwom, które 


kańską politykę pokoju, a nie poli- 
tykę Vandenberga. 

Prez. Truman złoży w poniedzia- 
łek oświadczenie w sprawie swej 
współprucy » nowym Kongresem, 


patia iniejatywę Egiptu w 


zwalczania dyskryminacji rasowej i 
religijnej. Polska jest bowiem krajem. 
który czyni wszelkie wysiłki, aby zwal 
czyć związane z faszystuwską ideolo- 
gią pojęcia © wyższości pewnych ras. 
narodów | wyznań nad ianymi. Suro- 
wą akcja, jaką władze polskie przepro 
wadzają przeciwko wszelkim tego ro- 
dzaju wykroczeniom, dowodzi, juk 
wielką wagę przywiązuje Polska do si- 
kwidacji reszies faszyzmu”. 

Prof. Lange zwrócił uwagę General- 
nego Zgromadzenia na to, że faszyzm 
nie jest jeszcze martwy. W niektórych 
krajsch Europy isinieje podziemny 
ruch faszystowski, którego likwidacja 
jest obowiązkiem wszystkich rządów 
demokratycznych. Z tych względów de 
legucja polska zaproponuje pewne po 
prawki do wniosku egipskiego. Popraw 
ki te będą zawierały apel do wszyst- 
kich członków ONZ, aby wzmocnili 
walkę z resztkami faszyzmu 1 po- 
wstrzymali się od stawiania trudności 
zwalczają fa- 
szyzm na własnym terenie. 

Oświadczenie prof. Lange zostało 
przyjęte oklaskami. 


Następnie przemawiał delegat bry- 


Attlee zgadza się 
na powszechne ograniczenie zbrojeń 


LONDYN (PAP). Na tradycyjnym 
przyjęciu burmistrza Londynu premier 
Attlee wygłosił przemówienie, w któ- 
rym poruszył szereg zagadnień bry- 
tyjskiej polityki wewnętrznej i zagra 
nicznej. Naczelnym obowiązkiem rzą- 


Reżim Franco 
kończy się... 
PRAGA. — Bawiąca obecnie w Pra 


dze bohaterka hiszpańskiej wojny do- 
mowej Dolores Ibarruri (t. zw. La Pas 


a Pa 
sionaria) udzieliła wywiadu, w którym į 


oświadczyła, że reżim gen, Tranco do- 
biega końca. Nie ma wątpliwości — 
dodała Ibarruri — że debata na Gene- 
ralnym Zgromadzeniu ONZ przyczyni 
się do osłabienia pozycii gen. Franco 
W przyszłości Hiszpania może być tyl 
ko demokratyczną republiką, opartą 
na fundamencie szerokiej jedności na- 
rodowej. Oprze się ona nie tylko na 
siłach robotniczn*ch i republikańskich, 
ale też na katolickich 1 na konserwa- 
tystach, o ile nie są oni skompromito- 


was  współudziałem w prowadzeniu 
terrorystycznej pcêityki Franco. 


naczelnego hasła % deracj:: „Młodzi 
świata łączcie się! Naręzód w walce o 
trwały potrój”, 


e 0 m i e a raan e 


du jest wzmocnienie poczucia bezpie 
czeństwa tak w W Brytanii, jak i w 
krajach Imperium. Attlee polemizował 
z zarzutami, że polityka brytyjska ma 
charakter imperialistyczny, Mówca 
wyraził godę na propozycję powszech 
cego ograniczenia zbrojeń, 

Omawiając sprawy Niemiec, Attlee 
oświadczył. że rozwiązanie problemu 
Niemiec jest warunkiem dobrobytu i 
spokoju w Europie. Wypowiedział się 
on również za podniesieniem stopy ży 
ciowej narodu niemieckiego, 


Francja zacdrocz 


"w sprawi 


W Bournemouth zebrały się partie s0- 
cjalistyczne, celem omówienia w 
dniach od 8 do 10 |istopada wspólnych 
zagadnień międzynarodowych. Dysku- 
sje l decyzje dolyczyły wzajemnych 
stosunków między poszczególnymi par 
tiami. Postanowiono, że obecuy biule= 
tyn informacyjny zostanie rozszerzoay 
1 że będzie się ukazywał co 3 miesiące 
w zwiększonym nakładzie”, 

Na wniosek delegacji czeskiej (przy* 
jęty mimo sprzeciwu delegacji bry- 
tyjskiej) postawiono na porządku przy 
szłej konferencji w Zurychu postawić 
sprawę stosunku partii socjalistycz- 
nych do Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych oraz do partii koe 
munistycznych. 

LONDYN, (PAP.) Sekretarz Labonr 
Party oświadczył, że zaprosił do Lon- 
dynu przedstawicieli niemieckiej partii 
socjal - demokratycznej z dr Schu- 
macherem na czele. 


| 


sprawie | tyjski Noel Baker, który poparł stane- 


wisko zajęte przez delegaia polskiego. 


Wniosek egipski 
przez aklamację. 


zwsiał przyjęty 


SPRAWA UCHODŻCÓW 


N. JORK, (PAP). Na posiedzeniu Ka 
misji Spoleczno-Humaunitaruej ONZ 
omawiano w dalszym ciągu sprawę n- 
tuodzźztów. Delegat Ukrainy Meuwed 
oskarżył władze amerykańskie i bry- 
tyjskie w Niemczech o to, że udziciają 
uzyłu przesiępcom wojennym i zdraje 
com. Postanowiono uiworzyć między” 
narodową organizację opieki nad u- 
cnodźcami, 


m a 


Kraków -- Moskwie 


KRAKÓW (PAP). Z okazji 29-ej 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
delegacja Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej w Krakowie w. oso- 
bach prezydenta miasta ob. Wolasa, 
prezesa Towarzystwa, wiceprezesa red 
Szydłowskiego i skarbnika Chodaka, 
pizekazała na ręce konsula radzieckie 
go p. Romana Owsiejenki cenny dar 
dla Muzeum Lenina w Moskwie. Jest 
to obraz przedstawiający dom, w któ- 
rym mieszkał i pracował Lenin w cza- 
sie swego pobytu w Krakowie. Obraz 
wykonany został przez rektora Kra- 
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
Eugeniusza Sibischa. 


%* 


W Krakowskim Pałacu Sztuki otwar 
to uroczyście wystawę grafiki, rysun- 
ków i akwareli artystów radzieckich. 
Wystawa zor$anizowana została przez 
Krakowskie Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. 

Wystawa, gromadząca prace najwy- - 
bitniejszych „artystów -pl>etyków Związ 
ku Radzieckiego, wzbudziła ogromne 
zainteresowanie, 


zeniem dyskusji 


e Niemiec 


PARYŻ. PAP. Podano do wiadomości, że rząi francuski 


domaga Się oiroczenią dyskus; 


ii w'sprawie Niemiec do s'ycz- 


nią przyszłego roku. Premier Bidault przesłał już odpowie nie 
instrukcje delegatowi francuskiemu w N. Jorku. 


W kołach paryskich tłumaczy się 


cuskieśo tym, że Francia bę 


k 


'znowisko rządu fran- 
dzie mogła zająć zlecydowame 


i jasne stanowisko w sprawie Niemiec dop'ero po utworze- 
niu nowego rządu, którego skład zależeć będzie od wyników 
wyborów oraz po wyborze prezyienta Republiki francuskiej, 


Warszawa, 11 listopada, 


Słowa I czyny 


Berdeczne przyjęcie, jakie w stolicy 
rząd | społeczeństwo zgotuwały autoch 
loncem siem odzyskanych, na pewno 
byłe szczere. „Jesteśmy jednej krwi” 
— oio był sens przemówień wymie- 
mionych między obywatelami stolicy 
3 oby watciami „odzyskanymi* po wie- 
łowickowym ucisku, któremu byli pod 
dani se strony miemczyzny, Wras s 
Zlemiami ZŁachodnimi edzyskalikmy 
mie tylko braci, którzy mie ulegli pro- 
geavwi germaniancy jnemu na przestrze 
mł besmaia tysiąca lat, nie odzyskaliń- 
my również prawie i03 tys. km kwa- 
druwmych obecarr pańsiwuwege. Ud- 
gyshałiżmy 120 ponutév;; gdy w całej 
Potace jost ch 2%, 


Ale pamiętać trs-ba, że Niemcy, è- 
punsczając siemie sad Nlaą | Odrą, 
Spustussyli je gruniownie, Zabudowa- 
Bia przemysłowe sastałiśmy anlazczone 
w 5b prue, arządzenia techniczne — 
w 95 prue. Miasta zburzone © 66 proe, 
jak Wrocław, i dansk, Szczecin, wivś 
wyludnioną | pozbawioną koni, bydła 
f trzody ehlewnej. Dlatego dziń pamię- 
tat trzeba, te słowa, choćby najserdecz 
miejsse, snaczą mało. Rosumial te read, 
gdy przed rokiem rozpoczął energier- 
mą akcję odbudowy, zagospodarowania 
1 zaludnienia siem odzyskanych, któ- 
rej resuliaty są już dziś widoczne, jeśli 
się sważy, iż obecnie na opuszczonych 
przea wroga terenach mieszka | pracu- 
ġe już ponad 4 miliony Polaków. 


Zrozumieli to również ap. pracowni 
ey f-my „Paged“, gdy ma zebraniu 
swym spontanicznie uchwalili opodui- 
kowanie się w wysokości 1 proc. s4- 
robków na odbudowę ziem odzyska- 
nych. Jest to zalsie piękny przykład 
pojmowania wvbowiązków obywatel- 
skich. Ale samej Inicjatywy rządu i o- 
flarności pracowników nie wystarczy. 
W akcj odbudowy ziem odzyskanych 
musi wziąć udział cały naród. 


$yci i głotni 


Słynny ekonomista radziecki prof. 
E. Warga ogłosił w czasopiśmie „Nwv- 
woje Wremia* artykuł, w którym 
przedstawia obecną światową sytuację 
tywnościową, Na podstawie danych 
statystycznych uczony tem stwierdzu, 
że na skutek wypadków wojennych u- 
rodzaj zboża w Europie (poza ZSENI) 
smniejszył się do połowy. W latach 
przedwojennych urodzaj pszenicy f ży 
ta wynosił 60 milionów ton rocznie, 
w roku 1944 urodzaj spadł do 46 mit. 

"ton, a w ruku 1945 — navel do 31 
mil. ton. 


Z drugiej zaś strony ludność Stanów 
Zjednoczonyca i Kanady odżywia się 
teras o wiele lepiej niż przed wojną. 
Weuiug uświadczemia prezydenia 1ru 
mana przeciętna konsumeja ży wności 
w USA przekruczyła o 16 procent pu 
ziom przedwojenny. ilość pszenicy zu- 
żywauaej w Stanach Zjednoczonych ja 
ko pokarm dla bydła wyniosła w roku 
gospodarczym 1945-6 10,6 mil. ton, ezy 
li prawie tyle, ile według obliczeń 
UwstkA trzeba było przywieźć do gie 
dujących krajów Europy na wiosuę 
tego roku (il mil. ton). Przeciętue 
dzienne zużycie produktów na 1 osobę 
wynosi w Ameryce 3.300 kaloryj, pod 
czas gdy w wielu krajach Europy su- 
ma kaloryj nie sięga nawet połowy tej 
liczby, juź nie mówiąc © glodującej 
ludaości Chin lab indii, 


W świetle tych wszystkich liezb jak 
te wymowne staje się żądanie reukcyj 
nych kół amerykańskich, by po likwi- 
dacji UNRRA wstrzymać wszelką po- 
moe żywnościową dla Europy. Bizuts- 
meni amerykańscy, mówiący stale © de 
mokracji i wolności, bardzo dalety są 
od miłości bliźniego | humanitaryzmu, 


Odpowiedź Poczty 


W ciągu ostatnich kilku tygodni ø- 
głosiliómy w „iiobotniku* trzy listy 
otwarte do Ministra Poczi } Telegra- 
tów w sprawie niewlaściwego funkcjo 


nowania poczty w Warszawie. Z przy | 
Jemnością stwierdzamy, że po ogiosże | 


niu ostatniego listu otrzymaliśmy dwa 
obszerne wyjaśnienia z Dyr. Okr. Poezi 
1 Telegrafów w Warszawie. Po szcze- 
gółowym przedstawieniu wyników do- 
chodzenia, Dyrekcja w'obu wypadkach 
dodaje, że „winami pracownicy zastali 
ukarani”, 

Jeśli zamieszczamy jakiekolwiek 
artykuły lub notatki, krylykujące ie 
lub Inne u <ędy lub instytucje, ezyni- 
my to nie dla przyjemności krytyki, 
leca celem zwrócenia uwagi na konie- 
czność wprawnienia funkcjonowania 
danego urzędu. Dlatego włańnie ciecey 
nas rzeczowa ©dpowiedź poczty. Nie- 
stety, mie wszystkie imślylucje paa- 
stwowe | spoleczne równie prędke re- 
agują aa głosy prasy i opinii publics- 
nej. p 


Sir. 2 


$Rada Kobiet PPS postanawia so: 


walczyć ze skutkami wojny 
przez wychowanie młodego pokolenia 


W okresie powojennym przy CKW 


PPS nie istniał specjalny wydział ko- 
biecy. Życie jednak wysuwało koniecz- 
ność wyodrębnienia zagadnienia kobie 


tego faktu jest brak przysposobienia 
zawodowego kobiet, brak fachowego 
wykształcenia. Na 10 szkół zawodo- 
wych męskich była tylko jedna żeńska. 


cego z ogólnej działalności partyjnejj Teraz stan ten mało się poprawił. Ko 


(sprawy matki i dziecka, sprawy opie- 
ki społecznej, ochrony pracy kobiet). 

Wraa s rozrostem organizacyjnym 
Partii maa terenie poszczególnych Wo- 
jewódzkich Komitetów powstawać za- 
częły prawie samorzutnie wydziały, re 
feraty, sekcje kubiece. Praca ta jed- 
nak nie była dotąd skovrdynowana. 
Istniejący ud kilku miesięcy przy Wv- 
dzieje Organizacyjnym CKW  jednn- 
osobuwy referat kobiecy nie mog? 
rzeca jasna oprusiać swemu zadaniu. 
Toteż s inicjatywy kobiet członkiń PPS 
Centralny Komitei Wykonawczy po- 
stanowił powołać Radę Kobiet, która 
by, cenuralizując pracę poszczególnych 
referatów „jerenowych, ujęła całość zu 
gadnień Kobiecych w Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 


Bądźmy socjalistami 
w życiu 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
dzenie organizacyjne powołanej Rady 

Obrady, na które przybyły liczne de 
legatki z całego kraju zagaił w imie- 
niu CKW tow. Ćwik, zwracając uwawę 
na doniosłą rolę jaką odgrywa kob:e- 
ta w wychowaniu, w kszlałłowan u 
człowieka, oraz na twórcze, aktywne 
siły, które wykazały kobiety na wielu 
odcinkach dzisiejszego życia. 

Obradom przewodniczyła tow. Wisła 
Osóbka-Morawska. W pierwszym punk 
cie porządku dziennego referat © sy- 
tuacji politycznej wygłosił wiceprze- 
wodniczący CKW tow. Rusinek. 

Po omówieniu sytuacji międzynaro- 
dowej ze szczególnym uwzględnieniem 
zagadnienia Niemiec, prelegent prze- 
szedł do zanalizowania sytuacji we- 
wnętrznej poddając ostrej krytyce nie 
które przejawy naszej dzisiejszej rze- 
czywistości, jak np. upadek moralno- 
ści, hulaszcze życie prowadzone nie- 
jednokrotnie przez tych, którzy powin 
ni świecić przykładem, „bankietoma- 
mię”, bitrokrację, z gruntu nieodpo- 
wiedni stosunek urzędnika do obywa 
tela. 

„Bądźmy socjalistami w życiu, -— 
mówił tow. Rusinek — zachowujmy 
skrorńność w wymaganiach, dbajtny, 
aby słowo miak pokrycie w czynach. 
Dbać musimy o to, aby system ns- 
szych rządów nie „rodził elity rządzi; 
cej, aby «asz tryb życia nie obrara! 
tych, co jeszcze dzisiaj muszą głodu. 
wać. Trzeba na wszystkie szczeble 
wprowadzić równy i sprawiedliwy p» 
dział". 

Przemówienie tow. Rusinka przery: 
wane było hucznymi oklaskami, 

Następnie wicemin. Pragierowa po- 
dzieliła się z towarzyszkami wrażenia- 
mi z pobytu w Moskwie na konferen- 
cji Światowej Federacji Kobiet, a tow. 
red. Zajączkowska omówiła socjal- 
styczny ruch kobiecy w Anglii. 

Następnie prelegenika tow. Eugen a 
Gadzińska w zwartym referacie omó- 
wiła żadania jakie stoją dziś przed ko 
bietą i socjalistką. Ą 


Rola kobiety socjalistki 


Mówczyni zwróciła uwagę na fakt 
małego stosunkowo udziału kobiet w 
organizacjach zawodowych czy społecz 
nych oraz w partiach politycznych. Ko 
biety stanowią trzy piąte ludności tia- 
szego kraju. W okresie kiedy każda 
para rąk potrzebna jest w dziele o'l- 
budowy powojennej — wśród kobiet, 
nieomal wyłącznie wśród kobiet, daje ! d 
się zauważyć bezrobocie. Przyczyną 


biety nie mając możliwości pracy za- 
robkowej rzucają się na handel ulice- 
ny (wyłącznie prawie przez nie dzisiaj 
opanowany). Również palące jest dziś 
zagadmenie prostytucji, której znowu 
jedną 2 przyczyn jest brak wykształ- 
cenia zawodowego. 


Po uwypukleniu konieczności zapew : 


nienia kobiecie równolegle a wykształ ` 
ceniem zawodowym wykształcenia s 


Kobiet, po czym uchwalono jednogłoś- 
nie następującą rezolucję. 


Rezolucja 
uchwalona jednogłośnie 


1) Rada Kobiet PPS w pełnej śwa- 
domości, iż utrwalenie pokoju jest na; 
donioślejszym zagadnieniem chwili o- 
becnej postarmwia wziąć jak najżyw* 
szy udział w ugruntowaniu pokojowej 
współpracy narodów. W zawiązku 2 
tym postanawia nawiązać ścisły kon- 
takt z międzynarodowymi organizacia- 
„mi demokratycznymi przeciwstawia ją 
(eymi się zakusom podżegaczy wojen- 


zakresu prowadzenia gospodarstwa do | i nych. 


mowego i wychowania dzieci preleg=1t 
ka w wysnutych wnioskach stwierdzi- 
ła, że taki sian rzeczy. gdy trzy piąte 
narodu stanowi element niewykwalifi- 
kowany I bierny — jest szkodliwy d.a 
całego państwa. Jednym więc s waż- 
nych zadań kobiet zorganizowanych w 
szergach PPS będzie usunięcie tego sta 
mu rzeczy. 


Głowacka, po czym przystąpiono do 
sprawozdań składanych przez delegat- 
ki referatów kobiecych przy poszcze- 
gólnych Komitetach Wojewódzkich. 
Po ożywionej dyskusji wybrano 21- 
osobowy Komitet Wykonawczy Rady 


Rezolucja Zjazdu 


| 
Referat organizacyjny wygłosiła tow. ; 


2) Rada Kobiet PPS zdając sonde 
sprawę z katastrofalnych skutków woj 
ny przede wszystkim w dziedzinie mn - 
ralnej postanawia podjąć walkę © od- 
budowę człowieka, poprzez wychowa- 
nie młodego pokolenia w domu, w 
szkole, w organizacjach, oraz świad”: 
my bezpośredni wpływ na podniesie- 
nie etyki i moralności społecznej. 

3) Rada Kobiet PPS w walce o u- 
trwalenie demokracji w Polsce posia- 
nawie wziąć jak najczynuiejszy udział 
w akcji przedwyborczej, celem zapew- 
nienia pełnęgo zwycięstwa blokowi | 
stronnictw demokratycznych, 

4) Rada Kobiet zdając sobie sprawę 
z tego, iż rozwiązanie trudności gospo* 


Autochtonów 


darczych i podniesienie stopy tycio- 
wej szerokich mas narodu jesi jednym 
z czołowych zadań chwili obecnej p» 
stanuwia zwiększyć wysiłhi w celu oj- 
budowy gospodarczej kraju, zwłaszcza 
na odcinku spółdzielczości stanowią 
cej podstawową gwarancję socjalistycz 
nego ustroju ekonomicznego. 

5) Rada Kobiet PPS jako składowa 
część organizacji partyjnej postana- 
wia na wszystkich odcinkach zespolhić 
wspólny wysiłek celem rozbudowy i 
scementowania szeregów PPS na dro- 
dze dw zwycięsiwa wcjalizmą. 


50 tys. młodzieży 


bierze udział 


w wyścigu pracy 


W dniu 31 października zakończył 
się 2 etap młodzieżowego wyścigu pra 
cy, który objął 20 tys. młodzieży ślą- 
skiej w % zakładach pracy. 

Trzeci etap wyścigu pracy rozpoczął 
ię 1 lietopada br, Prócz dotychczaso- 
wych 96 zakładów pracy, zgłosiło 
swój udział w wyścigu ponad 60 no- 
„wych zakładów Liczba młodzieży ślą- 
skiej biorącej udział w rywalizacji o naj 
wyższą wydajność pracy powiększyła 
cię do 30 tys. młodocianych pracowni- 
ków. 


Ataki na naszą granicę zachodnią 


są niekezpieczeńsiwem dla pokoju świata 


W crasie zjazdu Polaków autochto- 
nów w Warszawie, uchwalono rezolu- 
cję, w której wyrażono radość z wy- 
zwolenia powrotu do Macierzy skła- 
dając hołd poległym braciom i wszy* 
stkim pokoleniom ojców, które utwie- 
dzając w nich polskość zachowały rie 
mie zachodnie Odrodzonej Polsce, bra 
ciom walczącym w ostatniej wojnie na 
wszystkich frontach ówiata, zwłaszcza 
zaś bohaterskiemu odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu, ozestnikom walki 
podziemnej, żołnierzom Narodów Zje- 
dnoczonych, a v szczególności żołni”- 
rzom Armit Czerwonej, którzy we 
wspólnej walce o pokój i wolność w 
świecie pokonali odwiecznego wroga 
Polski 


Zebrani stwierdzają, że zwycięstwo 


Prezydent Bierut 


na otwarciu świetlicy 
pracowników KRN 


W sobotę, dnia 9 b. m odby- 
ło się w.Domu Poselskim otwar 
cie zorganizowanej, Staraniem 
miejscowego Koła Społeczne- 
Obywatelskiej Ligi Kobiet 
świe:licy dla pracowników Kra 
jowej Rady Narodowej, 


Na zebraniu obecny był Pre- 
zyceńt KRN Bolesław Bierut, 
który w królkim przemówieniu 
pourta zasługi dz'ałaczek 

Społeczno-Obywątelskiej 
Ligi Kobiet, Działalność tego 
Koła postawił ob, Prezydent 
jako przykład wzorowej pracy 
zespołowej, ; 


Z okazji otwarcia świetlicy 
szereg bardziej zasłużonych 
działaczek Koła odznaczono 
srebrnymi Krzyżami Zasługi, 


ŁUK TRIUMFALNY 


EE EDA POETA 


ppe 


demokracji polskiej, zwłaszcza zaś za- 
warcie sojuszu polsko-radzieckiego do 
prowadziło do mrzeczywistnienia od- 
wiecznych dążeń narodu polskiego do 
powrotu na polskie ziemie zachodnie. 

Zebrani ostrzegają przed powtarza- 
niem błędów z okresu po pierwszej 
wojnie światowej, które, poprzez nie- 
zmierne cierpienia ujarzmionych przez 
Niemcy narodów, doprowadziły do dru 
giej wojny światowej. Niebezpieczne ie 
dla pokoju świata knowania łączą się 


atakami na naszą granicę rachodmią. 

Kongres wzywa wszystkich Polaków 
do jak największego wysiłku w rasie 
dleniu i odbudowie riem odzyskanych. 
W azczególności Kongres apeluje do 
rodaków przebywających poza grani- 
cami państwa, aby jak najprędzej po- 
wrócili do kraja, 

Zebrani zgłosili także postulat przy- 
znania Polsce lewego brzegu Odry o- 
raz oddania wyspy Rugii pod zarząd 
ONZ. 


Wybory Rs aoaryfaaskie 


nie stanowią aprobaty programu reakcji 


NOWY JORK, (PAP). Powołana mie 
dawno do życia Konferencja Amery- 
kańskiego Kuchu Postępowego ogłosiła 
swoją opinię o wynikach wyborów w 
Stanach Zjednoczonych. Konferencia 
podkreśla, że „wyniki wyborów dają 
wyraz niezadowoleniu z dotychczaso* 
wego Kongresu, opanowanego przez re 
akcyjną koalicję i nie stanowią w ża 
den sposób aprobaty programu re- 
akcji". 5 

Oświadczenie stwierdza. że postępo* 
we elementy w Aineryce zachowały 


wych, czytamy w oświadczeniu, skupia 
się wielu tarmerów, robotników, inte- 
ligentów, przedstawicieli handlu i przę 
mysłu, weleranów, kobiet i młodzieży 
Mamy w Kungresie szereg bojuwych 
członków. Zadaniem naszym jest zje- 
dnoczenie tych wszystkich elementów 
dla przeprowadzenia skutecznej akcji” 

N. JORK. „New York Times" prze” 
widuje, że tzw. „Wagner Bili“, chro- 
niący źżwiązki zawodowe przed prze- 
wagą gospodarczą przemysłowców, bę 
dzie pierwszym obiektem ataku ze stfu 


swą siłę. W organizacjach posiępo* |ny republikanów, 


Nenni konferuje z ambasadorami 
czterech wielkich mocarstw 


RZYM (PAP), 
Włoski 
Nenni odbył konferencję z przedsta- 
wicielami dyplomatycznymi W. Bry: 


tworzonej wskutek dyskusji, odbytej 


minister epraw zagrań | ta posiedzeniu Rady Minietrów spraw 


zagranicznych w N, Jorku w sprawie 
traktatu pokojowego 2 Włochami oraz 


tanii, Stanów Zjednoczonych, Związku | o wyniku podróży przywódcy komuni- 
Radzieckiego i Francji. Min. Nenni po! stów włoskich Togliatti'ego do Belgra- 


informował ich o poglądach rządu 
włoskiego co do nowej sytuacji, wy- 


GŁOŚNA POWIEŚĆ 


ERICHA MARII 


du, Nenni podkreślił możliwość zbli- 
żenia między Włochami i Jugosławią. 


REMARQUE'A 


W tłumaczeniu WANDY MELCER 


WKRÓTCE w ODCINKU 


„ROBOTNIKA“ 


„OGONKI" DO AMERYKI 


HOCIAŻ brytyjske minister 

stwo transportu oświadczyw w 
rzędowo, że zwolnione z rekwizyt ji 
okręty pasażerskie mogą już p y$ 
mowauć pusużerów, podióż do Ame 
ryki s wysp brytyjskich jest ciųyie 
jeszcze sennym maurzeniem dla we 
iu chętnych, którzy obvhudzų waży: 
stkie po kolei linie okrętowe, pre 
sząc o bilet. Wszystkie przedsiębior 
stwa okrętowe mają jus wwlotysięe 
czne kolejki pasażerów, żapiwsunych 
na podróż do Ameryki Północnayj 6 
Południowej. Niektóre linie okręte 
we przyrsekają termin trzy miesi 
czny. Większość — domero wweng 
przyszłeyo roku. Do Australii mu 
nu będzie wyruszyć dopiero sa rok. 
Wszystkw te trwdności dvtyczą © 
czywyściu tylko szorych ludz, czybł 
prywatnych pasażerów. Pierwszońe 
stwo bowiem mują wyjużdy słub 
bowe. 


W SETNĄ ROCZNICY 

OLDKKYCIA NEPTUNA 
W s roku dyrektor Paryskie 

go Obserwatorum  Astrone 
miczneyo Leverrier odkrył nu pod 
staww obliczeń nową pluneię, me 
zwaną Neptunem. W setną rucznu g 
tego wielkiego odkrycia Obserwme 
rium Paryskie zorganizowało retre 
spektywni wystawę astronomiczną 
W wioczystym otwurcu wzięh w 
dziuł znuni uczeni fruncuscy, m w 
książę de Broglie. 

Wśród eksponulów wystawy szczę 
gólmą wwagę zwiedzających gwra 
cała iuneta, którą Napoieon w kp 
tach 1803 — 1805 oglłąduł ze swey© 
obozu w Boulogne brzeg anyselanń, 
przygotuwując plany inwazji. 

Równieś z zainteresowumem ogle 
dano wklęsłe swierciadło, za pomo 
cą którego roztapiano w  słoncw 
srebrną monetę w obecności Ludwb 
! ka 14-go i Jukuba 2-go. 

Kilka gablotek zawiera materie 
ły, związane a odkryciem Neptun 


STRAJK KRUPIERÓW 


AKRAMENTALNE gdanio. =» 

„Rien ne va plus", które rose 
brzmiewało od lat w Monte Caria 
— wcichło. Krupierzy w kasynie sœ 
strajkowak 4 siedzieli milczące 
przed pustymi stołami, podczas, 
gdy zrozpaczeni gracze spacerowułb 
smutnie po salach, w których mie 
brzęczały juś ruletki, 

Ten dziwaczny strajk spowodo 
waó może nieoczekiwane i ważkie 
następstwa. Kasyno było najwużk 
mejszym, jeżeli nie jedynym, śród> 
łem dochodu księstwa Monaco 6 
strajk krupnerów mocno nadwyrę- 
żyć może stan finansów państwo 
wych. Pesymiści twierdzą nawet, że 
obywatele księstwa będą musieli, 
być możs, poznuć rozkosze płucema 
podatków, które dotąd były im nie 
znune. 


GENERALNY ATAK NA SPE- 
KULAN1OW 


RZED kilku dniami w całej 

Francji odbyła się generalna © 
błuwa na hundlurzy czurneyo rym 
ku. Kampania, którą zupowiedziuł 
ostro mmister ayprowizucji, Furye, 
rozpoczęła się na wielką skhuię. 
Wzięła w niej udział cała policja 
framcuska. O danej godzinie, we 
dług tajnych instrukcji, policjanci 
w każdym mieście i miasteczku © 
toczyli czy też odwiedzili sklepy, 
bury, karczmy, hotele : inne podej: 
rzune o nielegalny handel zżunłudy, 
specjalnie zwracając wwagę na md 
gazyny, w których anajdowały się 
sapusy wydawanej na kartki gyu» 
ności dła dzieci, jak mleko, cukier, 
czekolada itp. 

Juk doniosły komunikaty wiela 
osób aresztowano w Paryżu, w Nir 
cei, Cannes, Avignon, Marsylii, Lio 
mie i Nantes. 


W kilku wierszach 


— W Londynie przedsięwzięto spe- 
cjalne środki ostrożności, celem ocaro 
ny gmachów rządowych przed aktami 
terroru ze strony bojowców żydowe 
kich, protestujących przeciwko poli- 
tyce brytyjekiej w Palestynie. 

— Rzecznik władz komunistycznych 
w Chinach oświadczył, że armia Czang 
Kai-Szeka nie przerwała dotychczas 
działań wojennych. 

— 24 listopada odbędą się w Belgii 
wybory do rad gminnych. 

— Agencja Reutera donosi, że rząd 
Stanów Zjednoczonych zwróci wkrótce 
Węgrom 147 statków rzecznych, za- 
trzymanych przez władze amerykań- 
ekie w Niemczech i Austrii, 

= Francusku dziennik komunistycz- 
ay „Humanite” donosi, że we Francji 
znajdują się liczne bazy lotnicze ame- 
rykańskie i brytyjskie. 

— W Atenach rozpoczęła eię seria 
procesów przeciwko żołnierzom i ofik 
erom. którzy odmówili posłuszeństwa, 
nie chcąc walczyć s powstańcami =» 
Przed eądem wojskowym etanęło 59 
wob 3 osoby skazano ma dożywotnie 
więzienie, 4 resztę da karę wielolst- 
niego wiezienia, 

— Domoszą. że premier rzadu tym- 
czasowego Indochin powiesił się w 
«wym mieszkaniu w mieście Sajgon W 
kołach zbliżonych do premiera podaje 
«ię, że premier wpadł w rozatrój neg» 
wowy wakutek ciągłych eporów m 
owymi minietrami, 


Z Wz EAEE O OTE BZ A IANA EEO 
PRZEGLĄD PRASY P rof. Z. Szymanowski 


0D 6 DO 11 LISTOPA 


KTO JEST 
ODPOWIEDZIALNY? 


W ostatnim numerze „Kuźni- 
cy prof. Konstanty Grzybowski 
zamieszcza większy interesujący| Kto nie przeżył sam wieko- 
artykuł pi. „Wybory a struktura jpomnych dni listopada 1918 ro- 
społeczno - gospodarcza”, w któ iku, ten nie może w całej pełni 


rym m. in. pisze: 


Demokracja poiska wchodzi w 0- 
kres wyborczy w momencie szczegół 
nie trudnym, Łatwo w tym okresie 
czynić ją odpowiedziainą za to, co 
jest skutkiem wojny, tak jakby to 
było skutkiem przebudowy ustroju. 
Rzewięś.nik, drobny przemysłowiec, 
kupiec powoli dopiero zacznie rozu- 
micć, że zależność 
planu państwowego jest czymó bez 
porównania mniej krępującym, niż 
zależność od dostarczającego suro- 
wiec karteiu, od dostarczającego to- 
war wicikiego hurtownika, Jakże 
wielu opiekunów chłopa, zaopa- 
trzonych w przedwojenne t obecne 
„neżyce* een artykułów roinych 1 
przemysłowych i wyzyskujących je 
w swej działalności politycznej, za- 
taja, że są one mniejsze niż przed 
wrześniem, zapoznaje, że dia oceny 
przemian w stosunku zamożności 
wsi i miasta istotne są nie nożyce 
een, ale porównanie tego, co dziś i 
przed wojną dostawał â dostaje 
chiop i robotnik za swą pracę, fakt, 
że udział chłopa w dochodzie spo- 
łecznym, zmniejszonym wszak do 
46 proc. przedwojennego, spadł 
mniej, nóż udział robotnika. I jakże 


trudno nieraz zrozumieć robotniko- d 


wi, że udział jego w dochodzie ze 
sdewastewanych fabryk, choć uspo- 
łecznionych musi być mniejszy, niż 
nawet jego przedwojenny udział w 
dochodzie z iakryk prywatnych. Jak 
łatwo, na zewnątrz. czynić demokra- 
cję odpowiedzialną za to, że Adolf 
Hiiier prowadził przez pięć lat woj- 
nę kosztem tekże polskiej substan- 
eli majątkowej. Jakże łatwo, na ze” 


wnątrz, odmawiać tej demokracji | 


kredytów I Numaczyć potem wyber- 
tom, że to rządzacy temn winni. I 
jakże łatwo fakt, że wolność 0so0- 
bista po wojnie nie może być nigdy 


tak szereg, jak w okresie długiego | 


pokoju tłumaczyć jato zamiar sta- | 


łego osraniezawia, czy likw.lvejl 


gospodarcza od | 


| odczuć i zrozumieć znaczenia Lu- 
belskiego Rządu Ludowego. By- 
ła to chwila, kiedy Polska stawa- 
na nowo do niepotiegłego 
byiu pańsiwowego po 123 la.ach 
niewoli i trójzaborowego rozdar- 
cia. Czas był zgoła osobliwy. 
Wojna Światowa kończyła się 
wśród nieopisanego chaosu, Na 
wschodzie Rosja Radziecka 
krwawiła się w wojnie domowej 
z kontrrewolucją. Na zacho:zie 
z trzaskiem waliły się trony. W 
Wiedniu i 
przechodziła w ręce ludu. W szę- 
dzie wracały do domu rzesze znę 
kanych wojną żołnierzy. Fala ich 
przewalała się przez Polskę bez- 
bronną i niemającą ustalonych 
granic. Pozory władzy dzierżyła 
wr marionetkowa Rada Re 
| gencyjna, złożoną z arystokra- 
jtów i arcybiskupa, czekająca na 
króla polskiego, gdy aktywiści. 
trzymający się kurczowo Berli- 
na, szukali kandydata na tę po- 
sadę. Na terenie b. okupacji au- 
striackiej nie było żadnej wła- 
dzy, Galićyjska Komisja Likwi- 
acyjna . zaczynała przejmować 
poszczególne agendy dawnego 
rządu austriackiego, ale sama. 
rządem nie była. Jasnym było 
dla wszystkich, że ktoś musi wła- 
ge wziąć w swoję ręce. Piłsud- 


g 


| 


ski był jeszcze w Magdeburgu. 


Wówczas krok decydujący u- 
| czyniła Komisja Porozumiewaw= 
'cza stronnictw niepodległościo” 
| wych. Składali się na nią socjali- 
ści z zaboru rosyjskiego i au- 
,striackiego, radykalni ludowcy z 
obu tych zaborów, inteligencja 
demokratyczna oraz Narodowy 
Związek Robotniczy, zbliżony do 


1ND. Komisja ta, założona przed 


wo!'ności oschistej, zwłaszcza, gdy 
młode władze bezpieczeństwa nie 
zawsze Ją ograniczają w sposób in- 
teligontny | ograniczony do koniecz- 
ności 


ANTYSEMITYZM 
WALCZĄCY ; 
W tym samym numerze „Ku- 


Énicy ` znajdujemy . notatkę. na j 
temat rzeczywiście prczemilczany 


wojną, przetrwała cały jej okres, 
stanowiąc niejako podziemną 
ekspozyturę obózu legionowego, 
a pod koniec wojny po likwida- 
cji legionów i aresztowaniu Pił- 
sucskiego, rozwinęła ożywioną 
działalność, ratując i ochraniając 
resztki woiska polskiego i wiążąc 
na terenię całego kraju rozległą 
sieć spiskową, Polskiej Organiza 


przez naszą prasę: cji Wojskowej. 
- Dziwi mnie, że dotychczaą nie zna |. D LUDOWY 
asem w prasie żadnej wzmianki © W LUBLINIE 


wydarzeniach mających miejsce w 
Zakopanem, Trzy bandy buszujące RA zę p 
od przeszło roku na terenie Podha- | Misja zainicjowała powstanie pol 


ja postawity sobie za cel oczyścić | skiego Rządu Ludowego w Lu- 
Za. vpane z Żydów, Wysiosowago do | blinie wolnym już od najazdu. 
mich jisty żącające natychmiasiowe= Na czele rządu stanął Ignacy 
go wyja.du. W razie niewykonania | Daszyński, którego walory mo- 
zel maratono ogł oe Jak | ralne i polityczne uznawali wszys 
ermują micszkańcy Zawopancgo, , A i 

wielu Żydów po otrzymaniu zawia” TE SA zj o Depod 
domień opuściło miasto, Reszta ży” BIO Radę rym droga pyta d 
je w clągiej slcpowiwści pod bmi- ność j aieas, W skład rządu 
or opieką milicji, W związku z tym Ennist kn gia E gładka ew 
zdarzył się wypadek, że baudyci anisiaw ugutt, p l 
wtargnęli do -mieszkania Żydówki | wówczas przywódcy mas róbotni 
(ul. Grunwa.dzka) — ta uprzedzona | czych i chłopskich, jak Arciszew- 
na moment przed napadem ratowała | ski Malinowski (Wojtek), Sto- 
mię ucieczką przez balkon. Na sku- | |grskkji, Nocznicki i Stapiński, lu- 
tek doznanych potłuczeń zmarła. | Jowjec z Galicji, świetni przed- 
"Bonda poprzestała na ohrabowaniu sitawiciele polskiego intelektu 
mieszkania. W skład band „Błyska- Si „5. i 

M z à ieroszewski i Strug. Przewagę 
wicy”, „Ognia“ 4 „Podbi-Pięty* (sict) dzi x 
wchodzą Polacy, Czesi, Słowacy 1, W tym rządzie miała Kongresów- 
Niemcy. Wydarzenia zakopiańskie ka z zachodnią Małopolską, o- 
stają obok innych tego rodzaju ja- | Środki najaktywnieisze w walce 
ko Praon dowody żywotności za | O nieee saon ai z ae 
ga autysemityzmu mi soctalistyczny Sląs eszyn- 

ski, mający na razie swoją wła- 


Po załamaniu się Austrii Ko- 


w Berlinie władza | bo 


Str. 3 


sną Rade Narodową. Zabór pru- | gi z zatrzymanego przez siebie w | wie zupełnie niezależnej inteli- 
ski był pod przeważającym wpły; granicach Polski taboru. Oddali| gencji odpychana od socjaliz- 
wem endecji. oni olbrzymie usługi, przewożąc | mu szowinizmem polityków fie- 


DA 1918 R. Memm 


wypada szanować 


Pod względem partyjno = po- 
litycznym skład rządu był jedno- 
liiy i mie było w nim miejsca ani 
na endeków, zapatrzonych w en- 
tentę, ani loialnych zawsze za- 


patrzonych w Wiedeń konserwa* | przystąpił do organizowania wła | ski stanowili punkt centralny 
tystów. Zaraz po ukonstytuowa-; 


niu się nowego rządu ukazał się 
jego Manifest, ta Wielka Karta 
wolności odradzającej się Polski. 


Ustalał on republikańską formę | 


rządu, opartego na sejmie z 4- 
przymiotnikowym. prawem wy- 
rczym. Manifest zapowiadał 


podstawowe reformy społeczne, | złożyła w jego ręce władzę, otrzy | du Ludowego i pozostał w Ko- 


a więc 8-godzinny dzień ro 


czy, przejęcie przez państwo klu- zawód dla rządu ludowego, któ- | działaczy chłopskch, -`à śmia 
czowych gałęzi przemysłu, prze- | ry uważał siebie za jedyną pra-| zerwać z em ekami i bał s ; so- |-mymagają od nas większego 


mę rolną, ubezpieczenia społecz- | prawo oczekiwać tego od Pił- 


szybko oibrzymie masy zdemo- | mieckiej socjaldemokracji, nie R a dza om) gs 
bilizowanych żołnierzy cućzo-| chciała znać Rządu Ludowego. |„szyscy mamy do rozporządzenia 
ziemskich, A W Galicji mąciła sytuację wal- |niewiełe czasu. Bo to i wyczerpują: 

Tak się przedstawiały aktywa| ką endeków z socjalistami i z|ca praca zarobkowa, konieczność 


nowego rządu, który natychmiast | Piłsudskim. Piłsudski i Daszyń- jzwiązania końca s końcem i nieco 
pracy społecznej i chęć zobaczenia 


h +. |Się, zamienienia kilku słów z bli 
posie ataku. eń pay. |skimi ludźmi. No i wreszcie nie 
ardzo poważnych zaliczyć nale- |sposób jest istnieć bez choćby moo- 
i piastowców gali- |no ograniczonej lektury, bez zapo 
powsta” |znania się z tym, co się w Polsce 
zdradził jo różnych sprawach pisze, bez choć- 


snej administracji. 


POWRÓT PIŁSUDSKIEGO |! ) 
W kilka dni po ukonstytuo-|ży Witosa ret 
waniu się Rządu Ludowego wró- cyjskich. Witos w chwili 
cił z Magdeburga Piłsudski. Nie| nia Rządu Lucowego, zd i że, 
zgłosił się jednak do Lublina, f Przyjechał wprawdzie do by zredukowanej do minimum roz 
lecz zatrzymał się w Warszawie, | Lublina, ale zaraz wrócił do See kulturalnej, ; Na "tei. śycie 
gdzie Rada Regencyjna oficjalnie | Krakowa, nie wsiąpił do Rzą- ;rodzinse mie pozostaje żuć władoł 
Przywykliśmy już do tego stanw 

Jak dA: rzeczy, godzimy się nań bez z 
strzeżeń. Trudno, wyjątkowe czasy 


mang od Niemców. Był to ciężki | misji Likwicacyjnej. 


R Iwa , AE a od 

de wszystkim kopalń i hut, refor| wowitą władzę w Polsce i miał] cjalistów. Między ministrami |normalnego wysiłku. Wszyscy 
ządu Lu'owego nie było więc |mniej -wiecej mamy godziny dnia 

jednego pokratkowane, _ poszufladkowane, 


ne, powszechne prawo do o- 
światy. 


Masy robotnicze i chłopskie podległościowego na rzecz fte 


murem stanęły przy nowym rzą- 
dzie, Przyjęło go wybuchem en- 
tuzjazmu wojsko, a więc odradza 
jace się formacje legionowe 


macht, ćwiczony i zaprzysiężony 
przez Niemców, przeszedł na 


dawnej armii austriackiej, two- 
rzone z żołnierzy powracających, 
Oprócz sił wojskowych kapital- 
ną podporą nowego rządu byli 
kolejarze. Wychowani w socjali- 
stycznym zwiazku zawodowym, 
zaprawieni do samodzielnego 
działania konspiracyjnego w cza- 
sie wojny, okazali nadzwyczajną 
sprawność, uruchamiając pocią- 


Rada Polonii Amerykańskiej 


i i| przejdziemy do pasywów, a były 
POW. Nawet osławiony Wer- | one nie małe. Już sam skła: Rzą 
sironę Rządu Ludowego. Wypo rał zmobilizowały siły polskiej| wałej zaciętości i p 
wiadały się za nim polskie pułki! 


sudskiego. Było to pierwsze u- 


swe Stapińskim ani 
stępstwo walczącego obozu nie- 


udowca z Galicji. Do pasywów |wyzyskane do ostateczności. Nato- 
bardzo groźnych należało roz-j|miast mie godzimy się na to, ża 
aka: dwoienie polskiego ruchu ro- zed Z: ja 
Mówiliśmy dotychczas o akty- córy aj, pod zaborem TO- zdrowym rossądkiem, lekceważy 
wach Rządu Ludowego, Teraz R jare OWA walka Mot go, zużywa nieprodukcyjnie. 
c emokracji estwa po!- 
ski i Li! pa iska P. Gr Istnieje w Warszawie 4 gdzie im 
ego i Liiwy z Polską STA | dajaj wiele godnych  najżywszego 
du Ludowego, a jeszcze więcej | Socjalistyczną doszła w chy. |Poparcia, wzniosłe cele mających 
baza ludowa, na której się opie | Mencie historycznym key jesz widoku, instytucyj podanych 
azua est rzeczą naturalną, że werbują 
reakcji —endeków i księży, ob-| w otwar 4 wojnę z Rzą'en Lu- jone członków, że pragną, aby 
szarników j fabrykantów. Roz-j owym. To doprowadziło w kon jezłonkowie ci aktywnie pracując 
częła się dzika nagonka, wj s<kwencji do poważnego osła: jzasiadali w zarządach, w różnego 
f > 2 bieni odzielności hu irodzaju komisjach, sekcjach. A po 
tórej prym trzymał wyirawnyj Pienia sam 1 Duca CO" nieważ nadmiaru osób zdolnych do 
'emagog — Korfanty. Fatalnym | botniczego w Polsce, zwłaszcza o atowawia tego rodzaju akcji 
zbiegiem okoliczności reakcja| pod zaborem rosyjsk m, Ten br:k hie posiadamy, więc zdarza. sj, 26 
miała od samego począ'ku, cha jednolitego s frontu klasowego ten i ów, słabego będąc charakte- 
rakter an' a$onizmów dzie!nico-| cieżko zaważył zarówno na zna” ru nie odmawia, decyduje się przy: 
wych. Wielkopolska, wychowa| czeniu socialistów w Rządzie Lu- jąć tę, czy inną godność. 
na w ćuchowych kleszczach dowym, jak 1 na późniejszej pro~} p tutaj zaczyna się tragedia. Jæ 
klerykalizmu, pozbawiona pra- pagandzie socjalistycznej. ko, że lekceważenie czasu bliźniego 
jest prastarym chyba jeszcze epoki 
KONCESJE DLA PRAWICY pion i Rzepichy, sięgającym, Aa 
x P sing $ 'skim nałogiem. o jak okr 
Piłsudski po obięciu władzy | przystanie komuś zaproszenia o 


niesie Polsce pomes 


W związku ze eprowadzeniem do siące skrzyń z żywnością, medykamen | nic i wszystkich partii, Krok ten 


Polski ruchomego szpitala im, Pade- 
rewekiego, który jest darem Polonii 
Amerykańskiej, w sobotę odbyła się w 
siedzibie Mieji Rady Polonii Amery- 
kańskiej w Warszawie konferencja 
prasowa poświęcona działalności tej 
erganizacji. 5 a a s 
Przedstawicieli prasy podejmowali 
członkowie Misji z prezesem prof. 
Oeińekim na czele, - 


Prof. Osiński omówił działalność 
Rady Polonii Amerykańskiej, która 
od dłuższego już czasu niesie ofiarną 
pomoc najbiedniejszej ludności nasze- 
go kraju, a szczególnie wei. 


Rada reprezentuje nie tylko Pola- 
ków, choć byli oni jej inicjatorami i 
organizatorami, lecz również epołe- 
czeństwo amerykańskie. Ludność Sta- 
nów Zjednoczonych na terenie całego 
kraju brała wydatny udział w organi- 
zowanych przez Radę zbiórkach dla 


politycy, jak, Polski. Udział ten był spontaniczny: 


Zdarzały się wypadki, że dzieci szkol- 
ne, które co tydzień przynosiły coś z 
odzieży czy żywności na cel zbiórki, 
składały własne, drobne, dziecięce o- 
szczędności, : 

W grudniu 1945 roku przybyła do 
Poleki Misja Rady, a, gdy tylko mo- 
żliwości transportowe na to pozwoliły, 
do Gdyni przybiły okręty z darami. 
składającymi się głównie z odzieży i 
obuwia. zbieranymi wśród  ludaości 
przez długie lata wojny. 


Do dnia 1 listopada bieżącego roku 


tami, odzieżą, mydłem i 


polecił Daszyńskiemu tworzy |18-ej w południe na zebranie, za» 


rząd, do którego mieli wejść 


_czynające się o 4-ej po południu te 


przedstawiciele wszystkich dziel-|goż dnia, nie licząc się zupełnie £ 


pomocami | przekreślał charakter Rządu Lu- 
szkolnymi. Ogólna wartość tych darów | be!skiego, jako rzą`u robo niczo 


obliczona w złotych stanowi imponują | chłopskiego Polski niepodległej. 


cą cyfrę blisko 5 miliardów. 


Aby nie powiększać wydatków ad- | ną rzecz prawicy, które jej nie ła- 
godziły, a pozbawiały lewicę si- 


ministracyjnych Rada Polonii, Amery: 
kańskiej nie wuchomiła własnego apa- 
ratu, rozdzielczego, lecz rozprowadza 
swe dary poprzez polskie instytucje 
charytatywne, wepółpracując ściśle z 
CKOS, 
YMCA, Kościołem Narodowym, Ko- 
ściołem Metodystów, PCK itp. 


Prof. Osiński podkreślił, że współ | żeby 
pracy i przychylności tych inetytucji | wstecznictwa osadzić na miejscu. 


jak również rządu polskiego zawdzię 
wr w dużym stopniu wyniki swej ak 
cj 

Obecnie, prezes Rady Polonii Ame 
rykańskiej prof. Świetiik na ostatnim 
posiedzeniu w Chicago zapowiedział 
nową zbiórkę dla Polski na ogólną su- 


Rozpoczęły się targi o koncesję 


ły. Odtąd cała historia Polski 
niepodległej 
dzierania ludowi tych zdobyczy, 


elski. 


Trzeba było nowej wojny, a- 
ciemne siły polskiego 


jest pasmem wy- 


tym, że zaproszony ma akurat pil 
ną robotę do wykończenia, czy w 
mówione od 8 dni ważne spotkanie, 
i nie ma zwyczaju narażać ludzi 
na bezowocne czekanie? Chyba nie: 
przyzwoitością. 

Dalsza kwestia, to nieznośne, 
dokuczliwe gadułtstwo, towarzyszą: 
| ce nam wiecznie. To przewlekłe. 
| mówienie o rzeczach, które wszy: 
scy doskonale znamy, to śmieszny 


Caritas, RTPD, CHTPD | które dla niego zdobył Rząd Lu* |obowiązek zabierania przez wszyst 


kich zebranych głosu, „wypowie: 
dzenia się”, nie wyłączając nawew 
tych, którzy w ogóle nie mają nw 
|do powiedzenia i z wybitną korzy- 
ścią dla kraju, tudzież bliżnich, mo- 


i odebrać im wpływ przemożny. |gliby doskonale milczeć, 


Ale nie łudźmy się, ażeby wałka 
była skończona. 
nasza po d 
skim jest inna, niż po pierwszym. 
Przecież i Polska dzisiaj jest in- 


mę 12.200.000 dolarów Połowa tej su- | na. Dokonało się wielkie dzieło 
my zebrana zostanie w gotówce, poło-; zjednoczenia 3 zaborów. 25 lat 


wa zaś w naturze, 


wspólnego życia politycznego, 


Na zakończenie konferencji prof. | gospodarczego i społecznego star 
Osiński we wzruszający sposób dał wyj ło kanty, które raniły nasz orga- 
raz uczuciom jakie żywią Polacy w| nizm polityczny przed ćwierćjza granicą dyskwalijikują człowie- 


Ameryce w stosunku do odległej o ty: | wiekiem. Dokonało się zjedno- ka), o tzw. „mowach“ 


siące kilometrów ojczyzny. „Przez | czenie frontu robotniczego, rząd 
długie lata Polska była dla nas eym- ma teraz wrogów tylko na pra” 


bolem. Pierwsze słowa, pierwsze mo- 
dlitwy były polskie.. Jesteśmy Polaka. 
mi, czujemy się Polakami, chociaż 
wiekszość z nas nigdy w Polsce nie 
była. Nie przysyłemy wam tego co 


wicy. Ale reakcja nie jest jeszcze 
pokonana, jest silna, nie złożyła 
broni. Zadaniem naszym jest wy- 
tracić jei 'te broń z ręki i mocno 


nam zbywa. Dzielimy się z wami tym | postawić sprawę budowy życia 


Rada Polonii Amerykańskiej sprowa- | co mamy”, 


dziła do kraju na 17 statkach 93 ty- 


w Polsce po linii prawdziwej de- 
mokracji ludowej. 


Moglibyśmy o jeszcze wielu zja- 


a. Tylko pozycja |wiskach z tej interesującej dziedzi. 
rugim Rządzie Lubel-jiny napisać, o tzw. „uzgadnianiu”, 


dobrze znanym naszej młodej, ale 
umiejącej już dzielnie mnożyć trud: 
ności na swej drodze biurokracji, 
o niespodziewanych,  niezapowie: 
dzianych, ciągnących się dobrych 
kilka godzin wizytach, o nieuprze» 
dzaniu zainteresowanych, w razie 
niemożności przybycia (rzeczy te 


okoliczno 
wych niezwykle ponurym 
zjawisku, istnej pludze naszych, 
cierpiących na brak czasu lat. Wy: 
daje stę, że dobrze byłoby jednak 
ułatwić sobie nawzajem życie i zæ 
cząć  potrochu szanować swój, a 
zwłaszcza cudzy czas. Zysk na peu» 
no z tego tytułu będzie pokaźny, 
a wyniki naszej pracy obfitsze, 
ALFA. 


JAN DĄBROWSKI 


Dwa lata „Robotnika” 


54 lata istnienia Polskiej Pałktii 
Socjalistycznej — to olbrzymi o- 
kres walki i pracy, okres, wobec 
którego ogromu bledną doraźne 
poszczególne osiągnięcia, aktualne 
tryumfy zostają w historii zale- 
dwie zanotowane. Dlatego też wie- 
le fragmentów naszej pracy mie- 
rzyć należy nie miarą ich doniosło- 
ści — która skromniejszą się oka- 
suje. w zestawieniu z 0- 


wydawali go w okresie nielegal 
go istnienia Partii. Niemniej jed- 
nak, jako ciekawy fragment dzie- 
jów pisma, które zrosło się z èy- 
ciem polskiego proletariatu, zasłu- 
guje na wspomnienie. ; 

Odradzające się życie polskie nie 
mogło się obejść bez prasy. Toteż 
natychmiast niemal po wyzwoleniu 
Lublina poczęły wychodzić w tym 
mieście dwa pisma. Jedno — to © 


__ Cala nasza organizacja. 


ścią na więlcszym dystansie dzie |ficjalny organ polita“, 
jów, lecz miarą wysiłków, miarą |redagowana przez mjr. Borejszę, 
serdecznego wkładu, jaki wnosili | która stała się węgiel: 
poszczególni towarzysze, a CZaseM inym późniejszej prasy _ „Czytelni- 


ka“. Drugie pismo — była to „Ga 
zeta Lubelska", pomyślana, 


Jednym z takich fragmentów na- 
demokratyczne, 


szej historii jest wskrzeszenie „Ro-| pismo niezależne, 
botnika*, 
właśnie dziś obchodzimy. I w dzie- |dzypartyjne”. Objąwszy kierownic- 
jach naszego pisma, przez wiele,|two tego pisma, oczywiście naj- 
wiele lat, w czasie carskiej niewoli, | chętniej widziałem w nim dawnych 
kilka razy zdarzało się, że zniszczo- |towarzyszy i kolegów £ prasy so 
ne, zgnębione przez carską policję |cjalistycznej. Tylko.. tylko że tak 
wydawnictwo podejmowano na no-| straszliwie mało ich zostało w ogó- 
wo. I może wysiłek 4 trud, jaki po-|'e po pogromie hitlerowskim, a » 
mieśli ci towarzysze, których sta- tego zaledwie kilku znalazło się na 
ramiem ukazał się 11 listopada terenach wyzwolonych, w rezulta- 
1944 roku w Lublinie, pierwszy nu- cie letniej ofensywy Armii Czerwo- 
mer wskrżeszonego po wc we i|nej. Toteż „Gazetę“ robilismy 
okupacji, naczego centralnego or-|prc stycznie we dwóch s tow. Ja 
ganu — sgoła nieproporcjonalny szuńskim, przy pomocy kilku mło- 
jest do wysilku tych wielu, którzy |dych, początkujących. dziannikarzy. 


č 


którego drugą rocznicę | jakbyśmy to dzisiaj określili „mię-!brakowatło. 


A praca to była trudna. Ówczesna 
bowiem „lubelska Polska“ w in- 
wentarzu swego przemysłu graficz- 
nego posiadała 1 starą maszynę ro 
tacyjną i trzy — dosłownie trzy — 
linotypy, rozmieszczone jeszcze na 
dodatek w dwóch drukarniach. Na- 
kład rozchwytywanych pism był 
regulowany zapasem papieru, i nie 
raz zdarzały się niespodzianki, wy- 
prowadzające pracę naszą z ni 
kłych pozorów normalności. 

W takich to okolicznościach go- 
stałem wezwany pewnego dnia do 
CKW. Padło pytanie: Czy zgodził- 
bym się „Gazetę Lubelską" zlikwi- 
dować i rozpocząć wydawnictwo 
„Robotnika“, Odpowiedź mogła Łyć 
tylko jedna. W kilka minut potem, 
konferowaliśmy już z tow. Premie- 
rem na tematy ściśle praktyczne, 


A „tematów praktycznych” nie 
Przede wszystkim mu- 
sieliśmy podzielić się zarówno mo- 
żliwościami technicznymi, jak 4 
przydziałem papieru s powstają 
cym równocześnie organem PPR — 
„Głosem Ludu“. Ale gdy chodziło o 
„Robotnika“, nie było dla nas sy- 
łuacji nierozwiążalnej... 

W rezultacie, dnia jedenastego li- 
stopada ukazał się pierwszy "umer 
„Robotnika“, Wyszedł wydrukowa- 
my na małej, półarkuszowej pła- 
skiej maszynie, w niewielkiej dru 
karence w sutzrynie. Wyszedł, skła- 
dany na linntypie w drugim końcu 


jako |%wiqzane z wydawnictwem. 


nych władz Partii, w sercu kraju. 


miasta. Wyszedł drukowany na pa- że Partii i zachętą dla niektórych, 
1 to było nowym tryumfem licz 


pierze, ciętym piłą, z roli papieru którzy wówczas jeszcze „Ozekali”, 
rotacyjnego. Wyszedł jednak — |jeszcze „orientowali się”. nej już rzeszy towarzyszy, którzy 
choć trzeba było wiele, wiele jesz-| Masy zaś robotnicze przyjęły na-'za punkt honoru postawili sobie 
cze trudności przezwyciężyć,. ohoć |sze pismo entuzjastycznie, widząc | doprowadzenie naszego pisma do 
w owe noce, kiedy przez Lublin|w nim symbol snełnionych  pra-  kwitnącego stanu. 

przewalały się olbrzymie kolumny |gnień, czerpiąc zeń wskazówki i si| Wspomnieć wypada -tych 
samochodów, wiozące wojsko naj|ty do pracy dla Partii, pracy dla |wsżystkich towarzyszach, którzy 
ront — nie było łatwo "poruszać | kraju. trudem swym i poświęceniem przy- 
się po mieście, chociaż zarówno na-| Wiele, bardzo wiele jeszcze trze- |czynili się do przebycia tej ciężkiej 
czelny redaktor, jak i jego zastęp-|ba było przezwyciężyć trudności. |drogi. Wielu z nich odeszło z pis- 
ca musieli sami — jako jedyni |Pierwsze dwa lata pracy naszego |ma na kierownicze stanowiska w 
posiadającu nocne przepustki Centralnego Organu, to ciągła bu-|innych pismach partyjnych, niektó- 
wziąć na siebie dodatkowo  rolę|dowa, ciągły montag wszystkich |rzy objęli odpowiedzialne stanowi 
gońców, przynosząc materiał z re- elementów, składających się najska państwowe, wysunięci na nie 
dacji do drukarni, z|precyzyjną maszynę wydawnictwa przez Partię. Ale sentyment do . 


miejsca, gdzie stał linotyp, każdą 
szpaltę złożonego materiału do dru- 
karni, gdzie numer łamano — na 
motocyklu poprzez błoto, chlapaninę 
i ciemności, panujące na skutek wo 
jennego zaciemnienia. 

Ale wszystkie te 
ta nieprzytomna harówka była ni- 
czym, wobec tego jedynego momen- 
tu, kiedy drewniane palce płaskiej 
maszyny odrzuciły pierwszy arkusz, 
kiedy spod walców ukazał się 
pierwszy numer ze starą, tak zna- 
ną, tak serdecznie ukochaną winie- 
tą „Robotnika . 

Wydanie „Robotnika“ odbiło się 
szerokim echem w kraju. Było je- 
szcze jednym widomym znakiem 


codziennego pisma, „starej budy na nowych śmieciach” 

Zaledwie urządziliśmy się w Tr |pozostał. I jednym z najpiękniej 
blinie, zaledwie jako tako „normalł- szych momentów było odznaczenie 
nie“ toczyła się nasza praca, gdy |szeregu pracowników za prace przy 
przyszła ofensywa, przyszło błyska- |wskrzeszaniu pisma. Pierwszy raz 
wiczne wyzwolenie reszty ziem pol- bowiem wówczas praca dla Partii 


cała |skich. I wtedy — wobec kompler |i naszego pisma została oficjalnie 


nego zniszczenia Warszawy — zma-|uznana za pracę dla państwa, 
lazł „Robotnik“ gościnę w Łodzi, |pierwszy raz wielu starych wete- 
w tej stolicy proletariatu polskiego. jranów „Robotnika“, przyzwyczajo- 
Okres łódzki zaś pracy „Robotni-|nych za czasów przedwojennych do 
ka“ wiąże się z nieustannym wy-|dźwigania narzucanego przeż aw 
siłkiem, w kierunku powrotu do ,nację piętna „antypaństwowców”, 
Warszawy, wiąże się z pracą nad przyzwyczajonych do prześladowań 

domu dla wydawnictwa, |i konfiskat —  poczuło najwyraś: 
montowaniem własnej drukarni. |niej, że chwila do której tęskni 
I wreszcie po latach znowu  rozle- |liśmy, nareszcie nadeszła. Było ta: 
gło się ra ulicach Warszawy wota- dla nas jeszcze jednym dowodem, 


istnienia i odradzania się naszej nie kolporterów, sprzedajqcycn naj- |że służba naszej idei stała się stu% 
Partii, było zachętą do pracy dla jstarsze u trszawskie pismo, wresz- |bą dla Państwa, że nasza idea staw. 


pierwszych kadrowców odrodzonej 
PPE. yło dowodem żuwotności taj- 


cie „Robotnik“ znalazł się tam,jła się podstawą bytu wolnej, tudo 
gdzie powinian być: obok oantral. |wej Polski. i vi 


| JA mi WEZ 
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W hiezącym sezonie rozpocznie się 


-renesans polskiego sportu łyżwiarskiego 


Rozmowa z mistrzem Polski 
Inż. Januszem Kalbarczykiem 


Sezon sportów letnich szybki” 
mi krokami zbliża się ku końco- 
wi. Lada dzień nastąpią opady 
śnieżne 
pokryje stawy i jeziora. 

Związki sportów zimowych | - 

diety już na szeroką skalę za- 

ojone prace organizacyjne, u- 
łożyły programy wyszkoleniowe, 
kalendarzyki imprez. Polski Zwią 
zek Łyżwiarski zapowiedział już; 
rozpoczęcie przygotowań do te” 
gorocznego sezonu, w którym 
ma zamiar wysłać swoich zawo- 
dników na mistrzostwa Europy i 
wiata w jeździe szybkiej i figu- 
rowej. Celem uzyskania bliższych 

, danych, co do obecnego stanu ły- 
żwiarstwa, tak ćhlubnie zapisa- 
nego w dawniejszej historii spor 
tu polskiego dzięki wspaniałym 
wynikom osiągniętym w kraju i 
za granicą, przedstawiciel „Ro- 
botnika'* odwiedził sztab łyżwiar 
stwa polskiego mieszczący się 
przy ul. Wilczej 22. 

Właśnie odbyło się tam tygo- 
dniowe zebranie PZŁ. W ma- 
łym nieopalonym pokoiku (z 
obszerniejszego lokalu obok, 
PZŁ został onegdaj wyeksmito- 
wany na rzecz pewnego mistrza 
krawieckiego), zebrało się oko”, 
ło 10 osób, aby pod przedownic- | 
twem mistrza Polski w jeździe | 
szybkiej inż. Janusza Kalbarczę-! 
ka obradować nad sprawą lodo- 
wiska i sprzętu. To są bowiem 
dziś najważniejsze problemy, któ 
te PZŁ musi rozwiązać. 

Rozmowa potoczyła , 
dko. 

— Czy zainteresowanie ły- 
żwiarstwem wzrosło po wojnie 
podobnie iak to obserwujemy w 
innych gałęziach sportu? 

— Oczywiście. Sport łyżwiar 
ski w Polsce ma piękną trady” 
cię. Przed woiną uprawiała go 
intensywnie młodzież szkolna o- 
boiga płci. Mieliśmy duży zastęp 
zawodników. i zawodniczek w 
całym kraiu Sport łyżwiarski był 
dostepny dla szerokich mas, a ja- 
ko jeden z najzdrowszych popie- 
rali go wychowawcy i lekarze. 
Takiemu żywiołowemu rozwojo- 
wi łyżwiarstwa stoi dziś na prze- 
szkodzie brak lodowisk, a jeszcze 
więcej Sprzę u. 

— Czy faktycznie 
brak łvżew w kraju? 

— Z wielkim trudem udało 
nam sie jeszcze w toku ubiegłym 
zebrać w Warszawie 15 par Íy- 
żew wyścigowych. Jeżeli w wy” 
ścieach startować będzie 30 za”j 
wodników, to jedna para łyżew 
będzie musiała służyć *wóm za: 
wodnikom. Do jazdy sowowet 
znajdzie się może kilka par w 
Warszawie. Łyżwy te sprowa-, 
dzano zawsze z za granicy, Tak. 
samo olczuwa Się brak Por 
zwy czajnych dla młodzieży 
nie wia omo kiedy zos'an' te! 
podjęta ich produkcja. O ile, 
znajdują się jakieś zapasy w in- 


zn M 


KS „Dzik” 


mistizem turnieju 


Turniej piłkarski „dzikich“ drużyn 
© mistrzostwo m. Torunia został za- 
kończony. W turnieju wzięło udział 
81 „dzikich“ drużyn z Terunia, które 
po?zielono według wieku na dwie ka 
tegorie do lat 15 i do lat 18. W kate- 
gorii młodszych wzięły udział 23 dru- 
żyny, w starszych — 8. Przeprowadzo 
no ponad 50 rozgrywek. W kategorii 
młodszych tytuł mistrzowski zdobyła 
drużyna KS „Dzik“ z ul. Podmurnej, 


się gła- 


zupełnie 


Kispesti AG — Cracovia 
2:1 (0:1) 

KRAKÓW (tel. wł) W dniu wczo- 
rajszym został rozegrany w Krakowie 
mecz piłkareki między budapee. „ańską 
AC Kispesti i „Cracovią“, zakończony 
zwycięstwem Węgrów w etosunku 2:1 
(0:1), 

„Cracovia“ grała wzmocmiona Flan 
kiem, Cisowskim i Graczem z „Wisły“ 

Węśrzy zademonetrowali dobrą tech 
nike i ezybkość oraz doskonałą grę. 
głową, zaełużyli oni na wynik dużo 
lepszy. Jedyną bramkę dla „Cracówii” 
etrzelił Rożaskowski, 


i wkrótce tafla lodowa sezon łyżwiarski zapowiada 


nych okręgach, to część ich do- 
stanie Warszawa. 


— Innymi słowy tegoroczny 


się 
słabo ? 

— Wprost przeciwnie. Mimo 
wielkich trudności obiektywnych 
ruszamy całą parą. PZŁ otrzymał 
już zgłoszenia klubów i sekcji ty- 
żwiarskich z całej Polski. Roze- 
gramy mistrzostwa okręgowe o- 
raz mistrzostwa Polski prawdo* 
podobnie w Warszawie. 

— Czp Polacy wezmą udział w 
mistrzostwach Europy i świata? 

— Zrobimy wszystko, aby sta” 
ayy sie w Sztokholmie, Davos i 
Oslo. Powinna ta:n pojechać eki- 
na złożona z 5 — 6 zawodników . 
i zawodniczek. 

— Czy będziemy Kinki wy 
stępować w jeździe figurowej? 

— Naturalnie. Warszawa ma 
dwie doskonałe zawodniczki, 
siostry Hanne i Jadwigę Dąbrow 
skie. Poza tym zawody elimina- 
cyjne pokażą jakim jeszcze dyspo 
nujemy matertałem. Przed woj- 
„ną bardzo silny był okręg śląski. 
W ubiegłym roku z braku lodo- 
wisk łyżwiarze nie mogli wyka- 


KS „Polonia“ - AKS 


1:0 (0:0) 


KATOWICE, (tel, wi). — Rose- 
grany w dniu dzisiejszym w Cho- 
rzowie mecz piłkarski © mistrze- 
stwo Polski między warszawską 
Polonią a miejscowym  AKS-em, 
zakończył się wynikiem 1:6 (0:0) 
na korzyść Polonii. Obie drużyay 
grały w najsilniejszych składach. 
Jedyną bramkę dnia strzelił w 
pierwszej minucie po przerwie Szu- 
larz po pięknym solowym przebo 
ju. Rozmokłe boisko utrudniało nor 
malną grę. Połonia była drużyną 
iemzą i atak jej był groźniejszy w 
swych akcjach od akcji napadu go 
spodarzy, W drużynie warszaw 
skiej uajlepszą jej częścią była 
rio o ronne, 

Zwycięstwo Poloni znacznie 
cwiększyło jej szanse na zdobycie 
pierwszego PRA mistrza 
stwa Polski. 

Zawody prowadził sęt:la Jacht- 
czyk z Poznania. Mimo niepewnej 
pogody widzów było 12.000, 


Warta - ŁKS 


6:2 (3:0) 


POZNAŃ (tel. wł.). Mecz pilkar- 
ski a mistrzostwo Polski, rozegrany 
w Poznaniu na boisku Warty, mię- 
lzy ŁKS-em m Wartą, zakończył 
się zwycięstwem drużyny poznań- 
skiej w stosunku 6:2 (3:0). 

Gra była utrudniona na skutek 
bardzo ciężkiego boiska. Oba zespo 
ły teciniczni: równorzędne. Warta 
wygrała jednak zasłużenie, będąc 
w miarę trwania meczu zespolem 
tora lepszym. Bramki strzelili 
dła Wariy: Gendera — 3, Kaźmier- 

czak—2, Podeszwa — I, dla ŁKS-u: 
Gwoż lzliski i Baran po 1. Zawody 
prowadził sędzia Dabert bardzo du 
brze (zamiast wyznaczonego sędzie- 
go, npn Ange przybył). Widzów ©- 
koło 4. 


w Toruniu 
„dzikich drużyn 


która nie p zegrała żadnego spotka. 
nia. W kategorii starszych pierwsze 
miejsce zajął zespół KS „Dłoń“. W 
czasie turnieju przez Stadion Miejski 
przesunęło się ponad 400 młodocia- 
nych piłkarzy, spośród których wyło- 
wiono kilka taleniów. Najlepszym za- 
wodnikiem mistrzostw okazał się 14- 
letni chłopiec Ciurkiewicz, środkowy 
napastnik KS „Stadion“. Ogólny po- 
ziom młodszych graczy był znacznie 
wyższy aniżeli starszych. 


Turniej „dzikich“ drużyn zorganizo- 
wany przez KKS „Pomorzanin“ przy- 
czynił się niezmiernie do propagandy 
piłki nożnej wśród młodzieży. 


AZS (Łódź) — 
AZS (Warszawa) 69:66 


sędziów trwały około 10 nunut. 


| 


zać się większymi sukcesami. 

okręgu warszawskim sę kę 
jedynie zawody w Pruszkowie i 
te uznano za mistrzostwa Polski. 

— A jak się przedstawia sytu- 
acja pod względem lodowisk w 
bieżącym roku?, 

— Zakopane obiecało urucho- 
mié w tym sezonie reprezentacyj 
ne lodowisko. W Warszawie bẹ- 
dziemy rozgrywać zawody w jeź- 
dzie szybkiej na jeziorze Kamion 
kowskim, obok parku Paderew- 
skiego, zaś w jeździe f zurowei 
na lodowisku w Dolinie Szwai- 
carskiej. Warszawskie Towarzy- 
stwo Łyżwiarskie, które w tvm 
roku wznawia swoją działalność, 


podięło i już kroki celem odzyska- 


nia swej siedziby w Dolinie 
Szwajcarskiej. W najbliższym cza 
sie rozpoczną Się tam prace nad 
urządzeniem lodowiska i szatni 
dla zawodników oraz toru do 
jazdy figurowej. WTŁ zorgani- 
zuje w tym sezonie zawody w 
jeździe figurowej o brązową od- 
znake PZŁ, zawody o mistrzo- 
stwo okręgu i wewnętrzno-klu- 
bowe. W dniach od 1 do 10 stycz 
nia odbędzie się kurs instruktor- 
ski jazdy figurowej i szybkiej. 


Z przepojonych optymizmem 
słów prezesa inż. Kalbarczyka 
wynika, że w tym sezonie roz- 
pocznie się renesans sportu ły- 
żwiarskiego w Polsce .(Ltn). 


| 
Widownia zbombardowała ring YMCA 


SPORTOWE 


Legia - Bzura 9:2 (6: 0) 


Po dziewiątej bramce 


Na Stadiome W. P. odbyły sę 
wczoraj po południu ostatnie w tyas 
sezomie zawody o imistrzostwu klasy 
„A” okręgu warszuwskiego. Do zu: 
wodów stanęły Legia i Bzura z Cho- 
dakowa. Borsko, pokryte 5-centynte- 
trową warstwą Śniegu raczej przyje- 
minało lodowisko hokejowe. Publice- 
ności wskutek fatalnej pogody zjawi» 
ło się bardzo mało. 

We wczorajszym spotkaniu 
miała dużą przewagę nad swym prze- 
ciwnikiem i do przerwy uzyskała wy: 
nik 6:0 na swoją korzyść. "o 
pauzie gracze Bzury niezrażeni wyso- 
ką przegraną grali w dalszym ciągu 
ambitnie i ofiarnie. W 37-ej minucie 
drugiej połowy wynik brzmiał 82. 
W 88-ej minucie Legia uzyskalu 
dziewiątą bramkę w ten sposób, że 
Kohut wybił piłkę bramkarzowi Beu- 
ry i skierował ją do siatki. Część gra 
czy Bzury poczęła demonstrować, u- 


Budowlani - Grochów 9:7 


Rewanżowe spotkanie pięściarskie © 
drużynowe mistrzostwo okręgu war 
szawskiego, między dwoma kundydu- 
tami o pierwsze miejsce, KS Grochów 
i ZKS Budowlani po sensacyjnym prze 


„biegu zakończyło się wynikiem 9:7 na 


korzyść Budowlanych. Ten zwycięski 
wynik nawet przez drużynę Budowla- 
nych nieoczekiwany, nastąpił dzięki 
niewątpliwie mylnemu . werdyktowi 
trzech sędziów punktowych w oso- 
bach ob. ob. Kaleckiego, Suchardy i 
Rosińskiego, którzy wbrew oczywisie= 
miu stanowi rzeczy w walce w wadze 
łekkiej między Selmą (B) a Łukasze= 


,wiczem (G) przyznali zwycięstwo Sel- 


mie. Po ogłoszeniu werdyktu, na wi- 


|downi powstała nienotowana dotąd w 
; aali YMCA wrzawa, przy czym Z ġa: 
| lerii zarzucono ring gazelami, pudeł- 


kiego umiłowania sportu | samozapar= 
cia ze strony Murkackhitgo, który nie 
nabywszy jeszcze potrzebnych umie- 
jętnośćci bc »rskich staje do walk o 
mistrzostwo. Niestety to, co w tej chwi 
li Burkacki pokazuje na ringu nie ma 
nie wspólnego 2 boksem i nie dziwne- 
go, że walka jego sprawia publiczno 
ści jedynie uciechę. Na szczęście wczo 
rajsza walka nie trwała długo, ydyż w 
pierwszej rundzie Burkacki po zw- 
prezentowaniu kiłku młynków obu rę« 
kami upadł na deski i z dalszej walki 
zrezygnował, 

Przebieg wczorajszych wałk był 
następujący: W wadze muszej Tyczyń- 
ski (Budowlani) spotkał się z wice- 
mistrzem Warszawy  Szadkowskim | 
(Grochów). Szadkowski o lepszej kon= 
dycji fizycznej i większych umiejętno- 


p_i 


|kami zapałek i ogryzkami jabłek. Tu- ,Ściach bokserskich natrafił w Tyczyń- 


mult, gwizdy i wyzwiska pod adresem 
Do- 
piero rozpoczęta następna walka 
spokoiła szalejącą z gniewu. „widownię. 
{Ze strony KS Grochów pizeciwko tė- 
mu werdyktowi został założony pro- 
test. 

Poza tym klika walk stało na wy- 
sokim poziomie, a w szczególności 
wysoką klasę potwierdził Kolczyńsk., 
który mając za przeciwnika bardzo 
dobrego ongiś boksera Ożarka, tylko 
lewą ręką rozegrał mecz zwyciężając 
wysoko na punkty. Przez cały czas 
meczu Kołczyński prawą ręką zakry” 
wał miewyłeczoną jeszcze ranę nad 0% 
kłem. odniesioną w walce o mistrzo” 
stwo w Łodzi. W wadze ciężkiej w 
drużynie Grochowa wystąpił b. pil- 
karz, a obecnie pięściarz Burkacki. 
Jest to at. lo! niewatpliwie dowodem. wiel- 


| ŁKS mistrzem 


w mis rzostwach pięściarskich Łodzi 


| 


Przemysł włókienniczy w Łodzi 
organ zatorem sportu fabrycznego 


ŁÓDŹ (Tel. Wt). W sobatę odbyły 


się w Łodzi decydujące zawody bok= 


serskie o drużynowe mistrzostwo okr. 


Przy Centralnym Zarządzie Prze- 
mysłu Włókienniczego w Łodzi zał»- 
żony został Klub Sporlowy Pracow- 
ników p. n. „Splot“. W chwili obec- 
nej klub posiada 4 sekcje: pływacką 
motorową, gier sportowych i gimra 
styczną. Zarząd klubu  projekiu e 
wspólnie z dyrekcją urządzenie w 
przyszłym sezonie „Święta Sportowe- 
go“, Przemysłu Włókienniczego oraz 
w ramach tej imprezy na skaię ogol- 
nopolską, zorganizowanie rozgrywek 
piłkarskich ° zawodów lekkoatletyc?- 
nych o nagrodę CZPWł. | 

Ọ zainteresowaniu, jakie okazują 


Potrójne 


zwyciestwo 
R. K. S. „Celuloza“ |n 


RKS „Celuloza“ przy Włocławskiej 
Fabryce Papieru i celulozy, odniósł 
w jednym dniu potrójne zwycięs'wo 
w zawouach sportowych, wygrywając 
spotkanie pięściarskie z reprezentacją 
Państw. Gimn. Mechanicznego w sto: 
sunku 12:4. Drugie zwycięstwo od- 
nieśń juniorzy „Celulozy*, bijąc miej- 
scową drużynę ZWM w meczu pitki 
nożnej 3:0. Wreszcie w rozegranyin 


u- |Szatkowskiemu we znaki. 


ika nie 


ŁÓDŹ (TEL. WŁ.). Dziś w ramach , W tym dniu biegu o puchar im. Ku- 
lygodnia sporlowego A Z $. odbył | socińskiege, w którym wzięło udział 
się mecz Pryn drużyny A. Z. S. |260 zawodników, zwyciężył Wasilew- 
(Łódź) i A. Z, $ (Warszawa); Zwy-= iski z „Celulozy". 
cięstwo PAY 3 punkłów odnieśli Wyniki te świadczą o wysokim po- 
studenci łódzcy. riomie sporiowym zawodników RKS 

l „Celuloza ' 


jkserskie w w półciężkiej mię !zy pię” 


l 


skim na ambitnego przeciwnika, któ” 
ry w zwarciu, zwłaszcza dawał się 
Dobrze za= 
powiadający się Tyczyński posiada 
jeszcze za mały repertuar ciosów. Wal 
ka zóstała nierozstrzygnięta. 

W: wadże koguciej spotkali się: po 
raz drugi Sieradzan (B) t Sobkowia- 
kiem (G) W pierwszym meczu spotka- 
nie tych dwóch bokserów dało wynik 
nierozstrzygnięty. Wczoraj Sieradzan, 
który walczył bardzo ambitnie 1 twar- 
do rvzsirzygnął spotkanie na swoją 
korzyść różnicą jednego punktu Prze- 
grana "'"bieńca Warszawy Nobkowia 
„stała aprobowana przez sna- 
czną część widowni, 

W wadze piórkowej Tyiuła (B) wal- 
czył z mistrzem Polski Komudą (G). 
W pierwszej rundzie walka nie miała 
wyrazu, dopiero w drugiej Komuda 


drużynowym 


łódzkiego, między Ł. K, S. a Zrywem. 
Zwycięstwo w stosunku 0:7 odnieśli 
bokserzy Ł. K. S, 


swojemu klubowi pracownicy CZPW 
najlepiej świadczy liczba jego człon 
ków, która w obecnej chwili, tj, « 
niespełna miesiąc po powstaniu ktu- 
bu, doszła do 600 osób. 


Kolejarze w Częstochowie 
otrzymali teren na stadion 


Przed niedawnym czasem Mia 
ste'stwo Komunikacji przyznało Ko- 
lejowemu KS Częstochowa. tereny 


obok: nowej parowozowni, na któ- 
rych powstanie w przyszłości stadi m 
a 4 u) 
Kapitulacja 
rsedie Milisa 


ł 
W sobotę odbyło się w Londynie na 


sportowy kolejarzy, wraz s basenem 
pływackim. Obecnie KKS przystąpił 
do zasypywania terenu, celem wy- 
równania go, by w czasie najbli- 
szym piłkarze mogli przeprowadzić 
treningi na wlasnym placu, na raż'e 

na jedną tylko brarakę. Wydatnej po- 
mocy przy tych pracach udzielają 
KKS-owi częstochowskie władze ko- 
lejowe, które zgodziły się nawet ma 
przeprowadzenie specjalnego tovu, 
którym dowozi się na teren przy- 
sałego boiska żużel oraz żwir, 


ringu Harringay Arene spotianie bo= 


ściarzem amerykańskim Joe Baxsi 1 
mistrzem Anglii Fredie Millsem. 4wv- 
ciężył Baksi przez poddanie się Millsa 
w -ej rundzie, 


okazał temperament i począł bombar- 
dować przeciwnika, tak że Tyrała już 
pod koniec rundy okuzał wyrażne nę 
czenie. W trzeciej rundzie przewaga 
Komudy była bezapelacyjna, tak że 


Bzura zeszła z boiska 


ważając uznanie tej bramki pisma oge 
dziego za krzywdę | pu chwili caia 
druzyna zeszła a boiska. 

feu mesporivwy kruk piłkarscy etupo 
dakowskich spotkał mę s odpowiede 
nią reukcją publiczności, © miewąte 
piwie W. G. i D. UŻZPN-u wyciągnie 
z tego faktu udpowiednie konsek wewo 
cje. Schodzenie bowiem drużyny Ae 
klasowej a boiska a powudu  ołusgo 


Legia | nej, czy urojonej krzywdy mie im 


być tolerowane. Bramki dla Leytf 
zdobyli: Cyganik « karnegu, Kulut 
trzy, Szymanski dwie, a tego jeung 
piękną główką i Szczurek dwie. Jede 
na bramka była samobójcza. Dla Bego 
ry obie bramki zdobył pra wuskrago 
dłowy. Sędziował ob. Buskiewiwa. 


(Lime 
GROCHÓW — SYRENA 8:3 (1:3) 
Mecz o mnistrzostwo klasy „A”% 


Przez całą grę Grochów miał przewa» 
8ę, której nie potrafił wykorzystuć cy 
frowo. W drugiej połowie Groch- 
wianie przygnietli przeciwnika tak. iż 
piłka zaledwie trzy razy znulazła się 
na polu Grochowa, a pod koniec mes 
czu cała drużyna Grochowa grala pod 
bramką Syreny, Bramki dla Grochowa 
zdobyli: Izydorzuk, Skowron i obrune 
ca Maruszkiewicz. bln Syreny: Mive 
duszewski II — dwie bramki i Miedue 
szewski I — jedną. 


MARYMONT — SKRA 4:3 (3:0) 


Pierwsze powojenne spotkanie dwórh 


formalnie roznosił przeciw..ika po rin- | przedwojennych długoletnich ry wull 
gu. Komuda wygrał wysoko na puu- jo prymat w sporcie robolniczym sto* 


kty. 


licy, skończyło się źwycięsiwem Mae 


W wadze lekkiej Selma (B) walczył |FYmoutu, dla którego brumki zdobyli 


z Łukasiewiczem (6). Jak już wyżej 
powiedzielismy, werdykt sędziów nie 
wąiphwie skrzywdził Łukasiewicza, 
który był lepszy i więcej punktował. 
W wadze połśredniej Janczak (B) wy”, 
grał pewnie 2 Więchem (G) W wa” 
dze średniej Kolczyński (G) wygrał 2 
Ożarkiem (B) pracując tylko lewą 
ręką. 

Najładniejszą waikę dnia stoczyli 
Kołacz (B) i Archacki (G) w wadze 
półciężkiej. Przez cały czas walka pro- 
wadzona była w silnym tempie. Ku- 
łacz, który ustępował  Archackieinu 
pod względem technicznym i taktycz= 
nym przedstawia jednak bardzo ambi= 
tnego a, twardego. pięściarza, œ którym 
mie łatwo można sobie poradzić, W 
wadze ciężkiej Ścibor (B) wygrał t 
Burkackim (G), który już w pierwszej 


‘Olszewski trzy i Drzewicki jedną, 
SPOŁEM — ZNICZ 2:2 


Czwarty wczoraj w Warszuwie mees 
o mistrzostwo klasy „A“ unuędzy Xjwe 
„łem u Zniczem rozegrany przed puluđ 
niem na boisku przy ul. Podskarbińe 
skiej, zakończył się wynikiem mieruże 
,strzygniętym. 

Bramki dla Społem zdobyli: Jaźnie= 
ki i Kozłowski dla Aumczu Ładno I 
Wojciechowski Znicz wystąpi w usła 
bionym składzie. 

JEDNOŚĆ — RUCH 3:2 (3:2) 

W Żabieńcu odbyły się wczuruj zae 
wody podmiejskich drużyn kl, A. 
(bla Jedności prowadzenie uzyskał 
Stolarczyk Ill, a wyrownanie dla Rue 
chu Stanisławski Dalsze bramki uży* 
skali: Stolarczyk i Radomski dla Rue 


| 


rundzie poddał się Sędziował w rin* ;chu. W Jedności wyróżnił się Podnae 


gu ob, Lisowski. Widzów około 2.500. 
(Lin) 


sany i Świetlik, w Ruchu Radosuak$ 


i Lipski. Sędziował ob. Fidler. 
(Liny. 


Informujemy... 


NOWY NABYTEK LEGII. Utalento- 
wany pięściarz częstochowskiego 
CKS-u w wadz. półśredniej Żuraw- 
ski, odbywający obecnie służbę woj- 
skową, zosiał przeniesiony do War- 
szawy i na,prawdopodobniej wstąpi 
do Legii. 

GAŁECKI PRAGNIE POWROTU 
DO KRAJU. Znakomity reprezenia- 
cyjny obrońca Polski zawudnik LKS 
Antoni Gałecki, przebywający w 
S 'ocji, nadesłał do P.U.W F.-u list 
w którym prom o wszczęcie kroków 
celem przyśpieszenia jego powrotu du 
kraju. 

SEKCJA NARCIARSKA WRS LF- 
GIA przyjmuje zapisy członków w 
sekretariacie klubu na Stadionie 
W.P. codziennie od 16 m. 30, do it 
u 30, 


UNIEWAŻNIENIE MECZU Z PO- 
WODU ZLEGO SĘDZIOWANIA K.K.v. 
Brda, złożył protest w sprawie wy 
niku meczu £ Wisłą w Grudziądza 
z powodu rażących błędów, popełni»: 
nych przez sędziego na tym meczu 
ob. Pietruszkę. W.G. i D, Pom OZPN 
przychylił się do protestu K.K». 
Brdy i unieważnił rozegrany mece i 
zarazem wyznaczył termin drugieyo 
spotkania, który odbędzie się 24:go 
listopada na neutrałnym boisku Po- 
morzanina w Toruniu. 


SZTUCZNE LODOWISKO WE 
WROCLAWIU. K.S. Pafawag we Wro- 
cławiu zamierza wybudować własne 
sztuczne lodowisko. Byłoby to jedy 
ne obecnie. w Polsce sztuczne lodo- 
wisko, gdyż tor w Katowicach zosał 
zniszczony. 

ZARZĄD POMORSKIEGO O.Z.R, 
na ostalnim posiedzeniu aprobował 
termin międzyokręgowego spotkania 
bokserskiego Gdańsk Pomorze. 
Spotkanie to odbędzie się definityw- 
nie 17 listopada w Sopocie, a rewanż 
w dn. 1 grudnia w Bydgoszczy. W 
meczu tym dojdzie do sensacyjnego 
spotkania dwóch dobrych  piórkow 
ców  Leczkowskiego z Antkiewiczem 


LECHIA KIELECKA KLUBEM 


HARCERSKIM. Klub sportowy L= 
chia z Kiele zmienił ową dotychcza- 


— 


sową nazwę na Harcerski Klub Spore 
towy Lechia, Do tej pory Leciua 
istniała przy Stow. kupców polskich, 
którzy okazywali za mało zainieresu= 
wania dla potrzeb młodych sportowe 
ców. Dzięki przystąpieniu do Komen» 
dy Harcerzy, Lechia zdobyła solne 
szereg nowych zawodników, prees 
ważnie lekkoatletów. 


OBURZENIE NORWEGÓW NA 
FIFĘ. Zakaz FIFY, zabraniający Noro 
wegom rozgrywek ze słynną radziece 
ką drużyną piłkarską Dynuuw £ tes 
go względu, że drużyny radzieck-@ 
we należą do FIFY, przyjęli Norwe* 
gowie z wielkim oburzemem. Gmew 
Norwegów znalazł swój wyraz w ca” 
lej prasie, która jest przekonana, że 
pragnienie Norwegów oglądamau iowte 
balu radzieckiego, będzie dia Norwse 
skiego Źwiązku Piłki Nożnej uiarue 
dajniejsze, niż zakas FIkY. i 


GRAZIANO CONTRA COWBOY, 
Znany bokser Rocky Uraziany, któe 
ry ostatnio w walce o tytuł usł: 4a 
świata w wadze średniej przegrał £ 
Polakiem /Tony Zale-Zaieskim, wale 
czyć będzie z końcem grudnia z cuw* 
bojem Kubenem Shankiew, Uwa/a* 
nym za jeden z nowych lalentów buite 
serskich w Ameryce. ' 

DOSKONAŁY DEBIUT HEINO LIP». 
PA W [I0-CIOBOJU. Jeden : najlep- 
szych miotaczy Związku Radzieckiego 
i Europy Heino Lipp, startował ustat» 
nio w nowej dia siebie konkureucji 
w 10-cioboju. Mimo nieprzychylnych 
warunków atmosferycznych, debiut 
Lippa wypadł doskonale. Uzyskał un ` 
6.633 punktów. Wynikiem tym Hemo, 
Lipp. uplasował się w pierwszej dzis- 
siątce najlepszych  dziesięciobuistów 
Europy. ; 

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚWI te 
TA W CZECHOSŁOWACJI. Czecio- 
słowacki związek hokeja na lodzie, 
postanowił zorganizować w Czecha” 
słowacji mistrzostwa światła w hoke- 
ju na rok 1947, w czasię od 16 da 26 
lutego. 


||| 
(Dalszy ciąg wiadomości spor- 
towych na str. 5-ej) 


WAŁ Or. 5 


PARTII 


Rada kulturalno-oswiatowa PPS 
Posiedzenie inauguracyjne i wybór członków 


W niedzielę, 10 bm. obradowaia w War 
szawie, w gmachu CKW PPS inaugura 


tyjna koulerencja Boreńzwezzecj kady 
omnia zoo | PPS. Konferencji 
przewodniczył tow. Froehlich, w skład 

rezydium weszli tow. tow.: wiceminister 
<uczkowska, kurator Wojeński, dyr. Kry 
gier. 

Tow. poseł Henryk Jabłoński scharsk. 
teryzował w swym zagajeniu cel Rady 
Kuituraino Oświatowej PPS. „ada jesi 
organem doradczo.vpiniodawczym UŃW 
Prs, zwiaszcza dia pepesowców członków 
rządu, Rada określi progrum kulturalno. 
oświatowy Partii oraz dopiluuje wykona. 
mia jego. W jm zadaniem Kady będzie 
rozwiązywanie bi cych spraw kultural. 
mo.oświatowych, kt przynosi dzisiejsza 
rzeczywistość'”, 

W wyniku całodziennych obrad opraco 
wano zasadnicze wytyczne działalności 


raay. Powołano do życia siedem naatępu. | 54-leinqia rocznica 


jących komisyj: 
wychowanie 1 opieka nad 
miudzieżą. której przewodniczy tow. wi. 
cemin. uczkowska 
szkuinictwo uvguliuoks”tołcace Przewod 
miczący tow, kurator Wojeński, 
szkolmttwo <awvuówo, «1-1 „OdNICZĘCA 
tow. Halboidowa, 
szkoły wyższe | nauka, Przewodniczący 
prof. Leszczycki, 
arty kuiiury, Przewodniczący tow. 
y gier, 
szkolnictwo 1 kultura artystyczna, Prze. 
wodniczący tow. Zaremba, 
redańcya piugiiewnu mu.iUFTRINO„OŚWIALO 
cgo Parui. Przewodniczący tow. Pohl. 
Posiedzenie Rady zajęło się także „Kon 
gresem nauki i oświaty” członków PPS. 


NN 


Zaproponowano zwołanie kongresu na 8 
grudnia rb. 

Po załatwieniu szeregu spraw natury 
organizacyjnej wybrano 40 członków Ra. 
dy Kulturalno Oświaiowej PPS, a nasię. 
pującym Prezydium. przewodniczący tuw 
Jan Froehlich członkowie tow. tow.: prut, 
Drzewiecki, dr Wojciechowski, Zareiuwu, 
Tołodziecki oraz Czyżewicz, 


Katowice 


uroczyście obchodzą 


l54-tą rocznicę PPS 


Na dzień 23 bm. przypada 


założenia 


Polskiej Partii Socjalistycznej 
T low. A | W związku z tym WK 


PS w 
Katowicach przygotowuje zor- 
ganizowanie manifesiacyjnych 
uroczystości w Katowicach, Gli 
wicach į Sosnowcu. Na uroczy- 


Osóbka - Morawski, wiceprze- 
wo.miczący KRN tow. Szwal- 
be i sekre.arz generalny CKW 
PPS tow. Cyrankiewicz, 


m 0 M OAZA A OD a oo 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY DZIELNIO 
STOŁ. KOMITETU. 

Dnia 11 bm. o godz 15 w nowym lo. 
kaiu Stołecznego Komitetu PPS, ul. Mo. 
kotowska 24, Iv 'piętro, irvn, vuiriu. e 
Bię odprawa przewodniczących i sekre. 
tarzy Dzielnic. 

Sprawy b. ważne, Obecność obowiąz. 
kowa. 
54ULECZNA SERC.A KOLEJARZY PPS 

Dnia 11 bm. e godz. 14. w nowym lo 
kalu Stołecznego Komitetu PPS, przy ul 
Mokotowskiej 24, odbędzie się zebranie 
Stołecznej Sekcji Kolejarzy, 


DZIELNICA WOLA. 

Komitet Dzielnicy Wola wzywa wszyst. 
kich Sekretarzy Rot Fabrycznych 1 te. 
renowych do stawienia się w dniu 11 li. 
stopada rb. ma zebranie informacyjne, 


KZ 


które odbędzie się w lokalu 
Ogrodowa 39 o godzinie 17 ej. Obecność 
obowiązkowa. 


Dnia 11 bm, o godz. 17 odbędzie wię 
zebranie Klubu PPS radnych Dzielnico 
wej Rady Narodowej Warszawa Północ 
w lokalu Dzielnicy Szwedzka 3/4. 


KOŁO PPS. SZPITAL PRZEMIENIENIA 
PARSKIEGU. 


siości te przybęią tow. premier|// 


RADNI PPS M. È. N. PRAGA.PóŁNOC | 5$'000m który orze, sieje, sadzi 


Szpitalik w Nadarzynie (TEATRY 


spełnia pożyłeczną pracę 


Niecodziemną uroczystość przeżył 
Szpital Społdzielm Zdrowia PCK w 
Nadarzyme. Oto w dziale położniczym 
ujrzał światło dzienne eetny noworo 
dek Z tej okazji kierownictwo placów 
ki urządziło chrzciny „ eetniaka". ey- 
na rzemieślnika Karolaka ze we Mro- 
ki, położonej w odległości 7 kilome- 
trów od osady, 


Jako chrzestny ojciec noworodka. 
który na chrzcie otrzymał imiona: An- 
drzej Franciszek, wystąpił specjalnie 
przybyły Minister Zdrowia ob. Fran 
ciszek Litwin. Przybyli również przed 
stawiciele władz wojewódzkich i po- 
wiatowych. 


W szeregu wygłoszonych przemó- 
wień wymieniono zasługi placówki 
zdrowia, życząc jej dalszej owocnej 


pracy nad pedniesiemem zdrowotnego 
poziomu wsi, 


Przełamana nieufność 


Szpital Ypołdzielnń Zdrowia został 
założony w łutym 1945 r. 

Początkowo mieszkańsy okolicznych 
wei, ktorzy przed wojną bardzo rzad- 
ko mogli korzystać. s dobrodziejstw 
szpitali, nieufnie odnosili się do ao 
wozałożonego ośrodka zdrowia Z bie 
giem czasu, przyjrzawezy się pożytecz 
nej jego działalności, zaczęli 2 pełnym 
zaulamiem korzystać z dobrodziejstw 
nauki, 

Szpital mieści stę w pięknym domu. 
niegdyś własności volksdeutecha. Trzy 
działy: chirurgiczny, wewnętrzny i po- 
łożniczy posiadają łącznie 35 łóżek 
Persone! składa się zaledwie 2 15 o- 


Zw. Zaw. Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych, Oddział na woj war- 
czawskie przesłał nam list, który po- 
miżej zamieszczamy: 

„W majątkach klucza wilanowskie- 


Dzielnicy-| go siedzi sobie, jak za dobrych, ob- 


ezarniczych czasów, niezwykle zdolny 
fis 
nie zbiera. 

Bo p. inspektor Nowicki, jako prze- 
widujący rolnik, w prowadzonych 
przez ciebie majątkach zamroził oko- 
ło 10 ha kartofli na folwarkach Wi- 


Dnia 15 bm. o godz. 15, odbędzie się| lanów i Wolica, Kartofle te, zgodnie 


zebranie Członków Koła PPS, na tere.|z opinią rolników, mie nadają się do 


nie szpitala z referatem politycznym. 


kopcowania, a czy w ogóle nadawać 


WOJEWÓDZKI Pe ZE cię będą do czegokolwiek, to okaże 


W piątek 15 bm. o godz, 10.ej rano 
przy ul. Śnieżnej 4, odbędzie się ple. 
narne zebranie członków Wojewódzki 
Wydziału Spółdzielczego PPS, 


Ostatnie wiadomości sportowe 
Elektryczność-Filmowiec 71:49 


Pływacy łódzcy uzyskali tylko 


cię w najbliższych dniach. Oprócz kar 
tofli, p. Nowicki ma na sumieniu pięk- 


€40 |ny kawał gryki, Która po zbiorze, w 


zupełności może być użyta, jako... 


ściółka dla mwentarza. Zainteresowa- 


Odznaczenie 
kolejarzy i górników 


jedno ZWYCIĘSIWO | w Centralnym Zarządzie Przemysłu 


Pierwsze w sezonie zimowym za- |tryczność) 3,12,6, 100 m. st. grzbiet. Węglowego, odbyła się uroczystość 


wody pływackie w Warszawie na pły 
walni YMCA między  Filmowcem 
(Łódź) a drużyną pływacką Elektrycz 
ność (Warszawa) przyniosły zasłużo- 
ne zwycięstwo pływakóm  warszaw- 
skim, którzy uzyskali leQsze czasy nie 
mal we wszystkich konkurencjach. 

Wyniki techniczne były następują- 
ee. 100 m, st. dow. Cieślak (Filmo- 
wiec) 1,09,8. 200 m. st. dow. Czuper- 
ski (Elektryczność) 2,421, 100 m. st. 
klasycz, Brzozowski (Elektryczność! 
1,220. Jest to najlepszy czas uzyska* 
ny na tym dystansie po wojnie w Poi 
sce. 200 m. st. klas, 1) Kwiatek (Elek- 


Sybilski (Elektryczność) 1,23,8. 
Sztafeta 5X50 1) 


wręczenia orderów zasłużonym kole- 


Elektryczność |jarzom i górnikom za wydajną pracę. 


2,40,6, Sztafeta 5X100 styl zmienny |W imieniu rządu generalny dyrektor 


Elektryczność 4,0,4. 
"Do punktacji zaliczono również | 
trzy wyścigi juniorów. Wyniki były” 


CZPW, int. Topolski, udekorował 34 
pracowników kolejowych i 30 gémi- 


następujące: 106 m. st. dow. 18-letni |ków Krzyżami Zasługi. 


Boniecki (Filmowiec) 
sł. klas. Woźnicki (Elektryczność) 
1,39, 100 m. st. grzbieś. Jabłoński 
(Elektryczność) 1.32,8. 

Ogólny wynik zawodów 71:49 na 
korzyść K S Elektryczność. 

Organizacja zawodów dobra, Publi- 
czności żebrało się kilkasel osób. 

(Lin) 


1,23,1, 


OGŁOSZENIE 


Ut ezpieczalnia Społeczna w Warszawie 


zawiədamia, że przystąpiła do wydawania 
LEGITYMACJI UBEZPIECZENIOWYCH. 


W celu otrzymania legitymacji ubezpieczeniowej należy złożyć wypeł- 
niony formularz pt. „zgłoszenie © wstąpieniu do pracy” z adnotacją, że słu 
ży wyłącznie do otrzymania legitymacji. 

Formularz winien być poświadczony przez pracodawcę. O ile ubezpie: 
czony posiada rodzinę na utrzymaniu to należy ją wpisać na odwrolnej 
stronie formularza (pkt. III) po uprzednim wypełnieniu zaświadczenia wę 
ustalonego wzeru które winno być dołączone do lego formularza. 

Zaświadczenie, © którym w treści mowa, poświadcza administracja do- 


mu lub Zarząd Gminy w odniesieniu 
szawą. 


do osób mieszkających poza War- 


Jednocześnie nadmienła się, że prawo do świadczeń z tytułu pracy 
ułezpieczonego posiadają następujący członkowie rodziny pozostający uu 


wyłącznym ulrzymaniu ubezpieczonego 
ubezpieczonego): 


(tje utrzymane wyłącznie z zasobku 


1) żona lub niezdolny do zarobkowania mąż; 
2) dzieci ślubne, uprawnione (legilymowane) przysposobione (przybra- 


ne) nieślubne i wnuki w wieku 


do lat 16 lub ponad 16 jeżeli są nie- 


zdolne do zarobkowania, jeżeli ksziałcą się w zakładach naukowych 
publicznych, lub ma jących prawo publiczności, najdiużej do ukoń- 
czenia 21 roku życia, lub w razie odbywania siudiów w wyższych 
zakładach naukowych do 24. roku życia; 

$) dwie osoby (najwyżej) spośród pozostałej rodziny, ubezpieczonego 
jeżeli zostaną przyjęte do wykazu Ubezpieczalni na podstawie zgłosze: 
nia do ubezpieczenia (formularz o wstąpieniu do pracy) lub zaświad- 
czenie wg ustalonego wzoru złożonego nie później niż na 13 tygodni 


przed zachorowaniem; 


4) jedna osoba obca, nie należąca do rodziny, posiadająca warunki 
wspólnego za.nieszkania z ubezpieczonym co najmniej od 6 mje- 
sięcy z zachowaniem danych wymienionych w pkt. 3. 
Ubezpieczony ma prawo zgłosić osobę obcą i nie należącą do rodziny 
jedynie w przypadku nie zgłoszenia osób wymienionych w pkt. 3. 


Do wypełnionych i 


poświadczonych formularzy 


należy dołączyć p 


jednej podpisanej czytelnym nazwiskiem foiografii ubezpieczonego (na od 
wrocie) i członków rodziny powyżej lat 14. 

Ubezpieczainia wydaje legitymacje indywidualnie i zbiorowo. Zakłady 
per. zatrudniające ponad 50 osób, mogą składać formularze na wydanie 
egi 


tymacji dla <wych 


racowników zbiorowo. 


Zgłoszenia na wydanie legitymacji przyjmują: Centrala Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie, Solec 93, Obwody — Koszykowa 37, Jagiellońska 


84, Żolbórz — Słowackiego 3/5 oraz 
pieczalni. 


Podobwody i Biura Zgłoszeń Uber. 


Jednocześnie nadmienia się, że Ubezpieczalnia będzie udzielała porad 
lekarskich na podstawie zaświadczenia z miejsca zatrudnienia jedynie do 


81.X1] 1946 r. 


Po tym terminie porady lekarskie udzielane będą wyłącznie za okaza- 
niem legitymacji ubezpieczeniowej. Ogłoszenie niniejsze czasowo nie doty- 


czy funkcjonariuszy państwowych na umowach publiczno-prawnych. 


ZZ AE WA OAK, ADWARE Z Z ZAW W I Ce z a 


CENY OGŁOSZEŃ 


Tiustym drukiem 100 proc, 
visus. 


EN E E E W EO EEE O OE EEE OO CEORZZOKĘ DA CO REY 


BEDAONJE ZOMIIRĘ 


1175 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


oszenia drobne handlowe po 10 uł. sa wyrar rodz 6 ak 
oz Rektanowe 1 mm szej; kości | elle, ca SE ziem | 


B—1003%8 


100 m. 


7 tekście redakcyjnym 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpo. 


KONKURS NA 


Dzielny” agronom wilanowski 


ne gospodarką p. Nowickiego czynni- 
|. zapewne uzyskają więcej wiado- 
mości i © burakach i © maccbwe. 

Te niezwykle rezultaty gospodaroze 
p. Nowickiego wynikają s „harmonij- 
nej“ współpracy z komitetem fol- 
warcznym, na uwagi ktorego twierdzi, 
że „to nie wasza eprawa, ja wiem co 
robię". 

Chociaż z żalem, to jednak zgodzi- 
Sibyśmy cię z jego opinią o sobie, 
ódyby rezultaty goapodarki potwier 
dziłv tę opinię. Tymczasem śmiemy 
twierdzić, że eposób gospodarowania 
przez p. Nowickiego jest ezkodliwy 
dla interesów państwa i majątków. 


soù, wiiczająs w te 3 lekarzy | Świe 
pielęgniarki Szpital owaymał peine 
wyposażenie s Minisierwtwa Zdrowia 
Obecnie korzysta stale s doiacji wa! 
sżawskiego oddziału Polskiego Czerwu 
nego Krzyża. Ponadto słonkowie epoł 
1neira opodatkowali się po 10 ałotych 
miesięcznie. W razie choroby korzy 
stają oni a opieki sspmala, płacąc je- 
dynie po 50 il dziennie podczas gdy 
niovzłonkowie po złotych 100. 
Niewielki szpital otoczony jest ogro- 
dem W najbliższych planach przewi- 
duje się powiększenie czpstala o dal 
cze 35 łóżek, W tym oclu projektuje 
się wzniesienie przybudówki, która by 
ję przedłużeniem obecnęgu budya- 
u. 


Ośrodek zdrowia jest jedynym na ca 


łą gminę, posiadającą 13 tysięcy miesz 
kańców. 


Brak komunikacji 


Osada Nadarzya, położona kilkana- 
ście kilometrów od Warszawy posiada 
niezmiernie utrudmoną komunikację z 
vkolicą Z Warszawą od niedawna po- 
łączyły ją autobusy EKD. 


Mieszkańcy kilkunastu wiosek już! 


przed wojaą domagali się przedłuże- 
nia kolejki EKD. Mimo, iż ofiarowali 
ziemię, wydzieloną s własnych tere- 
nów, pod tory i zadeklarowali goto- 
wość wzięcia udziału w pracach nad 
«ch budową, podania ich dwukrotnie 
zostały odrzucone. 

Obecnie Nadarzyn doczekał się 
sprawiedliwości, Z wiosną przyszłego 
roku rozpoczną się prace nad prze- 
prowadzeniem linii, która połączy Na- 
darzyn s Komorowem i Mszczonowem. 
Rolnócy. tak jak przed wojną, obecnie 
również zgłosili ewój udział pracy w 
poprowadzenia nowej- linij komunika- 


cyjnej. 


Wyścigi konne na Służewcu 


Gonitwa I. Dys. 1800 m, nagr. 
10.000 zł. 1) Meerschaum, 2) Inez 1, 
3) Narwał, 4) Salerno. Wycofane Wi- 
sla. Wygr. w 2 min. 8 sek. latwo © 4 
dł. Tot. 290 fr. 190 — 130. porz. 1660. 


Gonitwa Il. Dyst. 1000 m. nagr. 
8000 zł. 1) Cedra dz. Pasternak, 2 
Trento, 8) Cas.ida. Czas niemierzo- 
ny. Wygr. łatwo o 2 i pół dł. Tot. 
220, porz. 640. i 

Gonitwa III. Dystans 1000 m. nagr. 
25.000 sł. 1) Jawna dz. Janucik, 2) 
‘Charme, $) Quirite, 4) Jurka. ` Cras 
miemierzony. Wygrane łatw. 6 półto- 


GODŁO MZK 


"Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunikacyjnych niniejszym rozpisuje 
konkurs na projekt godła Miejskich Zakładów Komunikacyjnych w War- 


szawie: 


Nagrody: 


I » . . . 
Termin nadesłania prac — dnia 


Warunk: techniczne otrzymać można 


2 grudnia 1946 r. 


+ U 
. è 


sł 10.000 
„» 6000 


m -4.000 


w Sekretariacie Biura Budowy 


M. Z. K., Al. Jerozolimskie 85, IV piętro, pokój +02. 1172 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zarząd Miejski m. st. Warszawy Zakład Oczyszczania Miasta ul. Twarda 
Nr 64 ogłasza przelarg nieograniczony na dostawę rózek brzozowych ne 


mioiły w ilości 3.624 kop. 


Oferty zalakowane bez znaku firmy ż napisem „Oferta na dostawę ró- 
zeg na miolły” należy składać w biurze Z, O.M. Dział Gospodarczy, ul. Twar- 
da Nr 64 do dnia 19 listopada 1946 r do godz. 10-ej. 


Otwarcie ofert nastąpi 


w obecności przedsiawicieli firm w biurze 


Z. O. M. dnia 19 lisiopada 1946 r. o godz .12-ej. 
Do oferty należy dołączyć kwił wpłaconego wadium w wysokości sumy 
oferowanej oraz odpis rejestru handlowego. 
/ Wadium w gotówce należy wpłacać do kasy Z. O. M. ul. Twarda Nr 64. 
Zakład Oczyszczania Miasia zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, podziału dosiawy między kilku 


oferentów, unieważnienia przelargu bez podania przyczyn i ponoszenia 
kichkolwiek odszkodowań z tego tylułu. t 


ja: 
173 


OBWIESZCZENIE 


Na podstawie art. art. 1 i 4 Dekretu z dn. 20 marċa 1946 r. o podatkach 


komunalnych (Dz. U. R. P, Nr 19, poz. 


128), oraz art. 34 Dekretu z dnia 16 


maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 174), Za- 


rząd Miejski m. st. Warszawy wzywa 


wszystkie osoby, posiadające gospo- 


darstwa rolne na terenie m. st. Warszawy do zarejestrowania tych gospo- 
darstw w Wydziale Finansowym Zarządu Miejskiego (gmach B. G. K. Al. 
Jerozolimskie Nr 1, IV piętro, pokój Nr 430) w nieprzekraczalnym termime 
do dnia 20 listopada 1946 r. Rejestracja będzie się odbywać w dnie powsze- 


dnie w godzinach od 9-ej do 14-ej. 


Obowiązkowi rejestracji podlegają mie tylko właściciele gospodarstw 
rolnych, lecz także osoby nie posiadające tytułu własności, które użytkują 
gospodarstwo jako właściciele, w przypadkach zaś wieczystej dzierżawy — 


wieczyści dzierżawcy. 


Za gospodarstwo rolne uważa się ogólny obszar gruntów, zarówno użyt- 
kowanych jak i nieużytkowanych, a mianowicie: 

Pola uprawne, łąki, pastwiska, sady I ogrody, jak również znajdujące 
się pod lasami lub wodami zamkniętymi, użytkowanymi dla celów hodowli 
ryb albo rybołówstwa, oraz grunty pod działami specjalnymi gospodarstwa 
rolnego, a mianowicie: nasienniciwo, sadownictwo, ogrodownictwo, uprawę 
kwiałów, uprawę i zbiór roślin lekarskich, szkółki drzewek i krzewów. upra: 
wę wikliny, chmielarstwo, jedwabniciwo, plantacje tytoniu, pszczelarstwo 


łowiectwo, rybołówsiwo, hodowlę ryb, 


psiów i hodowię raków; wydobywa: 


nie torfu, piasku, żwiru, kamieni, specjalnie rozwinięte: mleczarstwo, ho- 

dowię bydła, koni, owiec i innych zwierząt użytkowych, hodowlę lub iucze* 

nie piactwa domowego, hodowlę innych ptaków itp. działy specjalne 
Winni nie zasiosowania się do niniejszego wezwania zostaną ukarani 


w trybie administracyjnym. 


Warszawa, dnia 6 listopada 1916 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W M. ST. WARSZAWIE 


szkła i porc 
wa ul 
zka 49 


40 zł. 


pam 


. Grochowska 218 — M. 
Pierackiego 11. Piarówka „Czyielnika” w Warszawie Wiejska 
Pi. inwalidów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 1 Poznańska 34 


Rozdzielnie gazet 
A aa 20. „Wolność. Warszawa, ul Marszatkoweka Y5, 
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OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr Biuóg — Montara "SĘ 


. „Światowid . 


tamy 
Piet 


— emee ee 


P ASS SUENE 


mai ae 


5 lep z mat. piém., Polska Agencja 
ka ai A 4: erodwowa 2. mę 
„Orbisu : 


Wyniki gonitw niedzielnych 


rej dług. Tet. 790 fr. 200 — 120, porz. 
1370. 

Gonitwa IV. Dym. 1300 m. nagr. 
15.000 sł. 1) Parada III j. Rutkowsci, 
2) Gniew, 3) Carnero, Wygr. w 1 mn. 
25 sek. łatwo o 4 dł. Tot. 200, porz. 
210. 


Gonitwa V. 2400 m. nagr. 
15.000 sł. 1) Otia chł. Kucharski, 2) 


Ararat, 8) Zegarynka, 4) Spóźniony, 
5) Orion, 6) Souvenir. Wygr. w 2 m.n. 


40 „łatwo i 2 i pół dł, Tot. 180 
EIA 10 M0 port 10h 
Gonitwa VI. Dyst. 2200 nagr. 8000 
sł. 1) Z chł. prog Ezd (Pra 
ciwa, 3) Verona, 4) Farkas. Wygr. w 
2 min. 54 sek., łatwo o 2 dl Tot. 
210 tr. 160 — 180 porz. 240. 
Gonitwa VII  Dyst. 1200 m. nagr 
10.000 zł. 1) Invasionist dł. Bies a- 
dziński, 2 Nandu, 3)  Jahłonaa 
Wycof. Odyssea, lstihmus, Bambus 
Brzytwa, i Mirt. Wygr. w 1 min. 40 
sek łarwo o 2 dł. Toi 170. porz 210. 


Gonitwa VIII. Dys 7200 m nagr. 
12.000 zł. 1) Silver King j. Raniewicz, 
2) Sokół 8, 3) Talizman. 4) Milat, 
wycof. Bojar, Rarissima, Guanaco, 
Wygr. w 2 min. 32 sek w zaciętej 
walce o krótki łeb. Tot. 270, ir. 120— 
110. Porz. 470. 


Kalkulator 
Referent prasowy 


potrzebni natychmiast 


Państwowe Zjednoczenie 


Przempgsłu Olejarskiego 


sy WARSZAWA, CHOCIMSKA 14 


TEATE PULSKI 


Poniedriałek guds 18 .Papuga"| 
wtorek gudr 15 „Grube ryby 8 Solsxtaf 
śruda gudz. 18 prenera komedii L. H. 
Mursuna „Penelopa”, 
czwariek i piątek gudz. 18 „Penelopa” $ 
sobota gudz. 14.30 Grube ryby” i guas 
16 „Penelopa. 

TEATE ogr ygd T pastą 

Z l Faus 

z Arhar PEE A Szopski. Poreda, Kurule 
kiewicz, Kapel. Straszyński. 

TEATR MAŁY godz. 18 komedia J. De. 


roie . Subretka” 

TEATE POWSZECHNY (Zamojski 
æ) o god: 18.6) „Wesele” Wyspi 
skiego. 


PŁASKI TEATR REWIL (ul. Zygmumo 
towska 8) © godz 17 1 18 rewia pt 
„Igraszki jesienne”. 

TEAT STLDIO (Karowa $1) s goas 
1B e) groteskas muzyczna pióra L. Kao 
bacha i 3t Strause pt „Autobus o 6.6] » 

KLUB SATYKYAKÓW „KIKIŁKA” 
» kawiarni burze „Keduta” Nowy świat 
8) „Księży: z papierosem’ pocz og I$. 

TEATE LUDOWY (Targowa 78 — vie 
a vis Dworca Wiieńskiego): o goda. zb.ej 
rewia „Śluby Cywilne”. 


BALET PARNELLA W WARSZAWIE 


Wystąpi w sali „Roma ui. Nowa. 
grodzka 49) — w dniech 11, 12 | 14.56 
listopada. 


TRZY PREMIERY W MIEJSKICH 
TEATRACH DRAMATYCZNYCH 


Miejskie Teatry Dramatyczne wystąpię 
w bieżącym miesiącu a trzema preies 
rami Na scenie Muzyczno.lperowej wy. 
stawiona będzie głośna sztuka Bernarda 
Shawa pt. „Uczeń diabła” w przekta. 
dzie Floriana Sobieniowskiego  Reżyse. 
ruje Dobiesław Damięcki który jedno. 
cześnie kreuje rolę tytułową.  Oprócg 
niego zobaczymy Lrenę Górską, Helenę 
Gruszecką, Irenę Oberskę, J. Dziewoń. 
skiego K. Wilamowskiego ! innych. 


MARIA GORCZYNSKA W WARSZAWIB 


Od nadchodzącej środy tylko przes ty. 
dzień gościć będzie w sali Wedla (Prą, 
ga, Zamojskiego 6). świetna artystka 
sceny i ekranu Maria Gorczyńska, która 
wystąpi w atrakcyjnej komedii „Nies 
bieski Lis”, granej doskonale przez Gura 
czyńską, Żeliską, yńskiego, Młodnie. 
kiego i Skulskiego. 

Pierwszy występ po wojnie ulubieniey 
Warszawy w stolicy budzi wieikie zain. 
teresuwanie. Początek  przedztawień © 
godz 18.30. Przedsprzedaż biletów w ka. 
sie teatru Zamojskiego 28. 


PRZED PREMIERA W TEATRZE 
PULSKIM 


W środę 13 bm. ukaże się na scenie 
Araba dy BJ Polskiego po ras 
pierwszy ,, elopa''* L. H. Morstina Te 
malem jej jest powrót Odyasa po 10 let. 
niej wojnie 1! sprawa wierności Penelopy 

czas jego nieobecności. 

Tytułową rolę gra Janina Romanówną, 
aż w” = iatach powróciła do War. 

wy. Partneiemm jej w roli Ody. 
dzie Jan Kreczrar. Reż seria M. Wyrege 
kowakiego. Dekoracje Węgierkowej, 


KINA 


„ATLANTIC (ul. Chmielna 88): „Ka 
medianci'” I seria „Ulica złoczyńców” 


„PULONIA” (Marszałkowska | 2) 
„| otny żagiel”. 
YRENA” (Praga, ul. Intynierska €)? 
»„15.letni kapitan”. 


„TĘCZA” (Żoliborz, Suzina 4): „Ka, 
pryśna ekspedientka”, 

KINO UŚWIATUWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO ar 3 w świetlicy PPR — Sta. 
„W krainie wiecznych lodów”, 
KINO OBWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO £olibo: wali. 


bezpłatne nie są "onorowane. 


Biiety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych. organi. 
zacji młodzieżowych 1 wojska do naby. 
cia w Radzie Związków 


Popieraj 
prasę; 
socjalistyczną 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MARTOWNIK.SPECJALISTA na narzę, 
dzia, poszukuje zajęcia. gp kies 
Przemysłowa 23. AEE 

4 


WOJSKOWE Przedsiębiorstwo Budowia. 
ne poszukuje wykwalifikowanego kierowa 
nika stolarni mechanicznej w łwdzi, 
biekt duży. Poważne oferty: WPB. War. 
szawa. Aleja Wyzwolenia 29, 1136 


Hurtownia Tytoniowa w Warszawie 


przy Okręgowym Oddziale Spożywczy m SPOŁEM. 
PRAGA, OTWOCKA 14 


podaje do wiadomości, że poza papierosami wydawanymi na miejskie 
kartki pracownicze kat. I (kupony 16 i 17 kart listopadowych) wydawane 
będą w listopadzie papierosy na kariki pracownicze Min. Komunikacji na 
listopad rb. na kupony 48 i 49 po 100 sztuk. 

Kartki te, nerówni r kartkami miejskimi, obowiązane są przyjmować 
do realizacji wszystkie umowne punkty detalicznej sprzedaży wyrobów 


P, M. T. 


Ponadto Hurtownia informuje, że wobec chwilowego braku papierosów 
„Bałtyk“, które będą do podjęcia z magazynów P. M. T. dopiero za kilka 


dni, w tej chwili sę do dyspozycji palaczy jedynie papierosy dbz 


174 


ám 


Biura 


MIĘDZYNARODOW! EKSPEDYTORZY 


C. HARTWIG S. A. 


Zarząd Przymusowy 
zawiadamia, że z dniem ii listopada 1946 r. 


biura Oddziału Warszawskiego 


przeniesione zosta'y na 
ul. Chmie!ną Nr 24 (pierwsze piętro) 
Biura Zarządn pozostały przy ul. Marszałkowskiej 95. 


s wos artystycz Warszawie, Al 
"a „Wiedza Uddz w nymi, Marszałk, vska 1 - l Urbanowicz. sklep 
wska 28 — księgarnia „Awiautowid”. 


oło ul. Ubozowa — księg. „Światowid. 
ol p rasowa = Biuro Opłoszeń | Reklam ~ Wsrsza. 


encji Prasowej 


1125 


Jerozolimskie (12), tel 65.505 
zroda 8 - 
Prag 


Kklosk Kaięg „Świ 
a. ul Tlarguwa fS — skia 


62. 
Wautszawa. 
„GULOB“ 


Nowy Świat 67 Puława 
i Al. ww a 
Jaia?) Reklamy- = 

CEJ 


Spółdza. A 
„Wydawnictwo E tę - Waraawa, ui Bagatels 10 m. 35, tel, ar. 8. 


arszawa, wspólna 60, tat. 


o= —-- 


Nakladem Społazielmi Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniesej „WIEWŻZA” = „Robotuk” az. kL 


„ROBOTNIK” 


Jak żyją uchodźcy hiszpańscy we Francji |. 


Po latach wojny, wygnanie, okupacji 
mie iracą wiary w zwycięsiwo Republiki 


Dużo się dzisiaj 
sprawie uwolnienia 
faszysiowskiego 


Hiszpan! 


mówi i pisze o| upadła walcząca Hiszpania — masy 
spad | uchodźców republikańskich 
panowania i ws;o-| nęly granicę, zalewając gościnną zic- 


przeply- 


mina się bohaterskie zmagania naru:| mię francuską — od lat, udzielającą 


du hiszpańskiego podczas wojny d»-| schronienia wszystkim 


mowej w lalach 1936 — 39. 
Wiemy, że wielu republikanów wy- 


prześladowa- 

nym w walce o wolność. 
Dzisiaj, po latach wojny domowej, 
J j J 


emigrowało ze swego -kraju już pod-| która była początkiem wielkiej św.a- 


czas wojny, uciekając przed rządami 
generała Franco. W 1939 roku, giy 


p 


Mimochodom. 


ORGANIZACJA PitatY 

Ogrodnik, siedząc na drzewie, ob- 
cina zbędne gałązki. Podchodzą 
jacyś ludzie. 

— Hej, obywatelu! Prędko skoń- 
czycie? 

— Za jakieś pół godziny. 

— Pośpiesżcie się, bo my z 
BOS-u. Mamy ściąć te drzewa dla 
uzyskania perspektywy. 

MIĘDZY SZABROWNIKAMI 

— Czy to prawda, że Karol sie- 
dzi? 

— Tak. 

— A to łgarz! Mówił, że jedzie 
na dwa miesiące do brata. 

— Zgadza się, bo jego brat też 
siedzi. 


W URZĘDZIE. 


Klient: — Chciałbym... 
Urzędnik: — Następne okienko. 


Ę PRZY UL. STAWKI 

= Panie naczelniku, w magazy- 
nie są szczury! 

— To co? Chyba nie jesteście hi- 
steryczną kobietą. 

RODZINA MARYNARZA 

— Czy syn państwa przysyła coś 
ze swych morskich podróży? 

— Owszem. Niedawno przysłał 
nam papugę, ale była taka tykowa- 
ta, że z ledwością ją zjedliśmy. 

DIETA 

— No, Żono, dietę już zjadłem, 
dawaj teraz obiad! 

W SKŁADZIE APTECZNYM 

-— Chciałbym kupić proszek na 
karaluchy. i 

— Ile? 

=— Nie wiem, nie liczyłem. 

4 SŁUSZNIE 

«m Co robisz, gdy się zaziębisz? 
=- Kaszlę. 

+ DOBRY LEKARZ 

=- Wiesz, Janku, lekarz zabronił 
mi zajmować się kuchnią 

- Nic dziwnego. Przecież był u 
nas kiedyś na obiedzie. 

ZA PÓZNO 
— Gratuluję. Wcale nie wiedzia 


A 


łeś swą żonę? 

— Po ślubie. a 
; " DEFINICJA 
- m— Co to jest dyplomata? 

— Człowiek, który zawsze pa 
mięta o dniu urodzin żony, a nie 
pamięta roku jej urodzenia. 

BOLESNE KŁAMSTWO 


Milicjant: — Stać! Czemu oby: 
watel wyskoczył z tego mieszkania 
przez okno? 

— Bo właścicielka mieszkania 
okłamała mnie. 

= To nie jest powód! 


towej zawieruchy, liczni hiszpańscy 
emigranci nadal korzystają z gości- 
ny. Są wśród nich tacy, którzy juz 
dziesięć lat nie widzieli rodzinnego 
domu. Jak żyją ci ludzie, których 
jedynym pragnieniem jest powrót do 
kraju uwoln'onego ud faszyzmu? 

Wieikim ośrodkiem  emigracyjnyin 
jest południowe francuskie 
Tuluza i jej okolice, w których żyje 
wiele tysięcy Hiszpanów. ` Wszyscy 
żyją oni dzisiaj jedną myślą i jedną 
nadzieją: co posłanowią Narody Zje- 
dnoczone uczynić w sprawie Hiszpa- 
nii? ? 


miasto 


SZPITAL VARSOVIA 

Jak żyją? Wiodą nędzną egzysten- 
cję tułaczy, którzy przeżyli swą w!a- 
sną wojnę, wygnanie i niemiecką © 
kupację. Wynikiem tych lat są strasz- 
ne choroby nędzy: gruźlica i wrzody 
żołądka, większość uchodźców mies,- 
ka w biednych ciemnych mieszka- 
niach, wielu z nich skoncenirowa- 
nych jest w obozach, w okolicach 
Tuluzy. Opiekują się nimi specjan.e 
komitely Pomocy Anty-faszystowskiej 
Hiszpanii. W ciągu jednego tylko 
miesiąca września, szpitalik uruchomio 
ny w Tuluzie, pod kierownictwem hi- 
szpańskiego lekarza dr Juana Ruiz, 
udzielił pomocy 1836 pacjentom, a 
przecież z powodu małych możliwości 
opiekował się tylko ciężko chorym: 

Nie bez znaczenia będzie dla nas 
fakt, że szpital stworzony specjaln.e 
dla hiszpańskich uczestników Franev- 
skiej Armii Podziemnej, którzy wal- 
czyli z Niemcami w walkach par*v- 
zanckich, nosi nazwę naszej stolicy 
„Szp.tai Varsovia". 

W szpitalu tym przebywa znaczna 
ilość partyzaniów hiszpańskich, któ- 
rzy w .czasie walk podziemnych na- 
bawili się gruźlicy. 

= Leczyn.y ich' jak możemy =" 
mówi dr Ruiz =*ale powinniśmy dla 
wyle zenia wysłać ich w góry do sa- 
ratoriów, a nie mamy na to fundu- 
szów. 


PRZEGNAMY ICH JAK MAURÓW 


Lecz jeżeli nędzne są warunki, » 
jakich żyją emigranci, jeżeli marne 
jest wyposażenie placówek, które nio- 
s4 im pomoc — morale „podopiecz- 
nych“ jest niezłomne. Jeden z Hisz- 
panów, więziony przez Niemców kil 
ka lat w Dachau, oświadczył zwie- 
dzającym Tuluzę Amerykanom: 

— Wy, Amerykanie, powinniśc'e 
wiedz,eć, że przeszliśmy przez te tJ 
lat zbyt wiele, aby teraz zrezygno- 
wać z naszych dążeń. 

A otaczający go towarzysze potaki- 
wali głowami, wyrażając nadzieję, że 
zgromadzenie Narodów  Zjednoczo- 
nych, które obraduje w New Yorku. 
rozpocznie wreszcie akcję przeciw 


— Jest. Ona powiedziała, że mę: | żenerałowi Franco. Ą 
Większość uchodźców, pomimo nie- | prostą drogą Żoliborz ze śró Imieściem. | ;|oŚĆ poiazdów mechanicznych 


łem, że ożeniłeś się. Kiedy : 


Ba nie ma w domu. 


złomnej wiary w oslateczną klęskę 
faszyzmu, wyraża się dość  pesym'- 
stycznie co do terminu tegu zwyc:ę* 
stwa republiki, 

— Spójrzcie na Maurów — mówią 
— rządzili nami 700 lat, aż w końcu 
przegnaliśmy ich. 


KOLONIA ROZMNAŻA SIĘ 


Nowi uchodźcy wciąż napływają do 
Francji, głównie przez poiożóną w 
Pirenejach miniaturową republikę An- 
dorra. Są to przede wszystkim kobie- 
ly, które przyjeżdżają do swych mę- 
żów, przebywających na wygnaniu, 
lub też młodzi ludzie, którzy chcą 
uniknąć służby w  przysposobiemu 
wojskowym armii generała  Frantvv. 
W związku z przyjazdem żon — wzra- 
sta liczba urodzeń w hiszpańskiej 
kolonii w Tuluzie, tak, że w szpila* 
liku trzeba uruchomić oddział poł>ż- 
niczy. ż 

Lecz chociaż rodziny przybywają 
do uchodźców, żaden z nich nie za: 
mierza pozostać na stałe we Francji. 
Traktują swą pracę w fabrykach, lot- 
niczych, w tartlakach, w wylwórnia'h 
obuwia, jako środek  przetszymania 
okresu wygnania. 


FRANCO CHCE ZASIAĆ NIEZGODĘ 


Pośród przybywających do Francji 
mężczyzn — znajduje się wielu agen- 
tów przysłanych tu specjalnie przez 
generała Franco. Celem ich jest za- 
sianie niezgody w republikańskich 
szeregach. Urzędnicy  republikańscy 
mają ich pod specjalną kontrolą, To- 
leż nowi uchodźcy, przed ofrzyma- 
niem dowodów republikańskich, zmu* 
szeni są do rocznej przynajmniej 
pracy pod ścisłą kontrolą. 


Przez gruzy getta 


Pułkownik Fernandez del Castilto, 
dawny kolega szkolny gen. Francv, 
obecny aitache republikański przy 
francuskich wiadzach lokalnych,  «- 
świadczył, że najłaliwiej wykryć agen- 
ta frankistowskiego, gdy się zaobser- 
wuje, kto stara się poróżnić ze sobą 
poszczególne anty-faszystowskie paz- 
tie polityczne. 


A młoda emigrantka Dolorez Bel- 
lido znalazła inną metodę: 


— Zawsze mogę odróżnić agenta 
f.ankistowskiego. Oni są pełni służul- 
czości. Nie mają naszej dumy. 


WIERZYMY, ŻE NADEJDZIE KRES 


Rzeczywiście, ludzie stykający s.e 
z Hiszpanami, słusznie stwierdzają, że 
odznaczają się oni niezwykłą godno- 
ścią, która często nie pozwala im przyj 
mować wielu usług, gdy nie mogą <a 
nie zapłacić. Są wdzięczni, ale nigdy 
w  podziękowaniach nie przesadza ją. 
Nawet dzieci ich rzadko płaczą, giy 
je ktoś uderzy. A kobiety są niezwy- 
kie cierpiiwe. 


— Nauczyłyśmy się cierpliwości, — 
mówią. Czekamy już tyle lat na kə- 
niec naszej tułaczki. Jesteśmy pewne, 
że gdyby nam przyszło czekać jeszcze 
choćby pięćdziesiąt lat — nie straci- 
łybyśmy nadziei. Wierzymy, że jed- 
nak prędko nadejdzie kres dyktatu- 
ry Franco i wrócimy do wolnej Hi- 
szpanii. 


pr 


Nr. 311 Erw 
Wezoraj i dzis 


Budka sklecona z desck to typowe mieszkanie chłopa ze wsi Załuzie po- 
wiatu makowskiego . 


Budowa nowych zagród w tejże wsi z 


4 


tak zwanego „glinobitki” (glina sè 
słomą) posuwa się naprzód 
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Ktowinien-szofer cz przechodzień? 


Ostre rygory przeciw sprawcom wypadków 


Pamię'amy Warszawę z okre 
su bezpośrednio po wojnie, gdy 
miasto nie posiadało tramwa- 
liów, autobusów i trolleybusów. 
,Wypadk: na jezdni, lżejsze i 
"śmiertelne. były codziennym zja* 
| wiskiem. Mieszkańcy stolicy jeż- 
' dzili „ża łebka”, czepiali się sa- 
imochcdów, które często nie wy- 
| trzymywały ciężaru. Pijani szo- 
ferzy pedząc poprzez nieodgru* 
'zowane ulice zapominali o ist- 
'nieniu pewnych przepisów ru- 
chu. 


W miarę wzrostu środków lo- 
komocii następowało dziwne zja 
wisko. Hość wypadków, zamiast 
wzrastać — malała i maleje w 

' dalszym ciągu. Złożyły się na to 
nastepulące przyczyny: zwiększe 
nie się różnorodnego taboru, 
mogącego przewieźć więcej pa- 
sażerów, regulowanie ruchu uli 
cznego przez mi'ician'ów, któ- 
rzy mają już za sobą kilkanaście 
miesięcy doświadczenia, nakła- 
danie os'rych kar na kierowców 
oraz tydzień nauki prawidło 
wego poruszania się przechod- 
niów po jezdni, 


W okresie sprawozdawczym 


Torowanie nowej ulicy, która połączy | od 1 stycznia po dzień dzisiejszy 


wzrosła o 84 procent. a ilość 
wypadków zwiększyła się tylko 
o 47 procent. izAK ROR 


Wbrew pozorom, największą 
ilość wypadków powodują nie 
samochody, lecz tramwaje i trol-, 
leybusy, które są nadmiernie 
przeciążone, „- AT Ai 

Dla ukrócen'a wybryków, za- 
stosowano wobec szoferów bar- 
dzo surowe kary. Szofer, prowa- į 
dzący maszynę w stanie nietrzeź- | 
wym, zostaje ukarany grzywną 
500 zł. oraz. 7-dniowym aresz- 
tem. Ponadto otrzymuje pisem- 
ne ostrzeżenie. Za drugim razem 
kara grzywny i aresztu zostaje! 
podwojona. Za trzecim potrojo- | 
na, a prawo jazdy odebrane. 


Dawniej trudno było spraw- 
dzić ile razy kierowca przekro- 
czył obowiązujące przepisy. Ka- 
żde bowiem starostwo prowadzi- 
dziło kontrolę na własną rękę. 
Szofer, źle zarejestrowany. w je- 
dnej dzielnicy miasta, mógł w 
drugiej dalei kursować bez po- 
ważniejszych następstw: 


Obecnie istnieje jedna wspól- 
na „hipoteka“ kierowców w Wy, 
dziale Ruchu Kołowego, co u-j 
łatwia kontrolę i nadzór. ` | 


Ponadto w najbliższym czas'e, 
o ile fundusze pozwolą, założo* 
na będzie specjalna stacja ba* 
dawcza, która w razie wypadku 
samochodowego metodą bardzo 
ścisłą ustali czy i w jakim stop- 
niu szofer był nietrzeźwy. 


Nie małą winę we wszelkiego 
rodzaju wypadkach na jezdni po 
noszą przechodnie, którzy wciąż 
zapominag o tym, że dla nich 
jest tylko chodnik. Przechodze- 
nie przez iezdnie musi odbywać 
się w miejscach ku temu ozna- 
czonych. 


Naiwięcej wypadków notuje 
się w miejsca.h, w których sku= 
pił się naiwiększy ruch, a więc: 
u zbiegu Marszałkowskiej i Alet 
Sikorskiego, na rogu  Koszyko- 
wej i Lwowskiej, na skrzyżowa* 
niu Puławsk'ej i Rakowieckiej, 
przy zbiegu Ząbkowskiej i Wi- 
leńskiej. ? 

Aby usprawnić komunikac'ę, 
przygotowuje się do puszczenia 
w ruch ponad 120 taksówek i 
uruchomi się samochody baga- 
żowe (do 500 ke) i ciężarowe— 
do przewożenia towarów w o- 
brębie Warszawy. 
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I poszedł do hotelu, w którym zwykle nocował, przeby- 
wając w Londynie. Na drugi dzień rano zameldował się na 
„Princes'”, zgłaszając jednocześnie chęć lotu nad Warszawą — 
jako korespondent. Szef Wydziału Propagandy, kpt. Kowal- 
ski, przyjął ofertę Alena prawie, że entuzjastycznie, ale nic nie 
powiedział na temat Powstania, ograniczając się tylko do su- 
chego stwierdzenia: „że Powstanie Warszawskie otworzy oczy 
światu — na polską rzeczywistość”. 

— Nowicki miał rację — pomyślał sobie Alen, mówiąc: 
że Powstanie iest akcją polityczną, a nie militarną, 

— Na razie jeszcze nie wiemy — mówił kpt. Kowalski, 
czy z Anglii poleci nad Warszawę jakaś większa w; prawa bo 
tylko z taką jest sens lecieć dla jej opisania, ale myślę, że zdo- 
łamy przekonać naszych sprzymierzeńców. — Na razie, nad 
W/arszawę lata 301-szy, ale jak dotąd niewielką ilością samolo- 
tów. — Tak, to bardzo pięknie, że ran chcę wziąć udział 
w akcji jako korespondent. Powstanie warszawskie należy 
w pełni wyzyskać jako bardzo ważny atut polityczny i propa- 
gandowy. 

— To znaczy 301, już lata nad Warszawę — myślał wy- 
chodząc Alen. Jakby się do nich dostać? 

I postanowił jeszcze pozostać w Londynie. 

Po paru dniach przyszły nowe wiadomości. Pierwszą był 
rozpaczliwy apel walczącej Warszawy, wzywający aliantów do 
dania jej pomocy, a drugą — raporty 301 Dyonu: że w lotach 
nad stolicą poniósł pierwsze straty, pędy A 
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jeden chaos, a raporty z Warszawy są coraz rozpaczliwsze, 
— Czy nie przepowiadałem? — odezwał się Nowicki. 
Alen odwrócił się ku niemu. j 
— Niestety, drogi Stachu, m'ałeś wiele racji w tym twoim 


O wyprawie z Anglii jeszcze nie było mowy i Alen na nic 
nie czekając pojechał do Faldingworth. 

— No i co nowego? — przywital: go koledzy. , ż 

— Niewiele ponadto co już chyba wiecie. W Londynie 


pesymiźmie. Odnoszę wrażenie, że dobrze się nie skończy !... 

Przez chwilę głucha cisza panowała w „messie”, a naj- 
smutniejsi byli ci wszyscy lotnicy, których rodziny mieszkały 
w ginącej Warszawie. 


Dnia 13 sierpnia poleciała nad Warszawę pierwsza, 
większa wyprawa stariująca z baz włoskich. (Gros wyprawy 
stanowiły samoloty Pomorskiego Dvonu i dzielni „Pomorza- 
cy” ponieśli takie ciężkie straty, że po prostu rozpaczliwie 
żądali nowych załóg dla uzupełnienia. > 

Jasne bylo, że żądają załóg „Lancasterów", poza „Hali- 
faxami' jedynych polskich czterosilnikowców. 

Mimo strat i braku ludzi dywizjon „Lancasterów” dał 
im pełne sześć załóg, które natychmiast odleciały do Włoch 
na lotnisko Pomorskiego Dyonu. 

Alen nie dostał przydziału i chodził zły, jak burza, tym 
więcej, że w miare dni upływu — coraz to rozpaczliwsze nad- 
pływały wieści. W Faldingworth, zresztą jak wszędzie na pol- 
skich lotniskach wszyscy co nie bral: udziału w wyprawach 
bojowych siedzieli przy głośnikach mimo ciągłego wygrywa“ 
na pieśni: „Z dymem pożarów” i rzewnych apeli: do sumie- 
nia świata. 

Po paru dniach przyleciała do Anelii jedna z „włoskich” 
załóg 301-go Dyonu i paru ludzi z jej kompletu przyjechało 
do Faldingworth. Zdążyli już parokrotnie latać nad Warsza- 
wą i opowiadali kolegom z „Lancasterów” © prawdziwym 
piekle, jakie jest tam na dole,o huraganowym ogniu niemie- 
ckiej artylerii i o beznadziejności dojścia co punktu zrzutów. 

Pierwsze dni — mówił dowódca Dyonu, Wing Comman- 
der Król — były jeszcze najmożliwsze mimo ognia i dymu, 
zakrywającego prąwie całe miasto. Potem obrona z ziemi i po- 
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wietrza tak się wzmogła, że trudno po prostu było dostać się 
nad mias'o — poprzez pas reflektorów i zapór ogniowych. Po 
kilku dniach dymy stały się już mniejsze, ogniska dogasaly... 

Lotnicy z „Lancasterów”  zahartowani w bojach nad 
Ruhra czy Flamburgjem z podziwem spoglądali na swoich 
kolegów z bratniego dywizjonu. 

— To prawdziwi bohaterzy — szepnął Janek Sikorski. — 
Wiedzą przecież, że ich zrzuty nie zbawią Warszawy a idą 

-w środek ognia, aby chociaż w ten sposób dodać otuchy wal- 
czącym. 

— Czy dużo maszyn dochodzi ponad punkty zrzutów? — 
zapytał się Alen. 

— Z naszych — odparł Wine Commander. — Prawda» 
podobnie dużo. Lecz dużo maszyn nie wraca, waląc się w ulicę 
z całym swoim ładunkiem. Znów nam brakuje załóg... Zresztą 
więcej jak zrzuty pomogły by bomby. 

— Bomby? — spytał Alen. i 

— Tak. Wsparcie z powieirza. — Choćby tylko zniszcze* 
nie s'anowisk moździerzy niem'eckich i lo niska „S ukasów”, 
z którego Niemcy startują bombardutąc bezkarnie nieszczęsną 
Warszawę — niemogącą się bronić, bo nieposiadającą broni 
przeciwlotniczej. 


— Warto by również stłuc tory koło Żoliborza, po któ-. 


rych krążą pancerne pociągi niemieckie — dodał drugi z po- 


morskich lotników. Sj i A 
— Ma lecieć stąd z Anglii jakaś wielka wyprawa, zdaie 


się Amerykanie. Może oni to zrobią. bo my cóż — możemy 


jedynie s'arać się jak najcelniej «okonywać zrzu:ów, zresz.4 


niewystarczających!.. | z sM 
— Amervkanie mają lecieć? — ożywił się Alen. i ; 
— Tak nam mówiono w Londynie. Podobno już mieli 
lecieć przed paroma, dniami, ale z jakichś nieznanych nam 
przyczyn termin odłożono. > , KA ; 
— Co ci jest? — spytał Sikorski — zrywając się raptownie 
z fotelu Alena. W lieh Se 
— Jade do Londynu — odpowiedział Alen — przecież ni 
obiecano, że będę mógł lecieć, jako korespondent, z Amery“ 


kanami. 
(D. c. n.) 


